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WIZYTA FRANCUSKA W I ERLII IE
PRZYJĘCIE ZAPROSZENIA RZĄDU NIEMIECKIEGO. — BRIAND I LAVAL WYJEŻDŻAJĄ

25 SIERPNIA.

Tragiczna samobójstwo żony kusca
KRYZYS FINANSOW Y PRZYCZYNĄ ROZPACZLIWEGO KROKU.

iluminacje przed końcem świata.
UMYSŁOWO CHORY Z PŁONĄCĄ POCHODNIĄ.

MIN. SOKAL W WARSZAWIE,
W ARSZAW A, 14. 8. (wł.) P rzy­

był do W arszawy przedstawiciel 
Rzeczypospolitej Polskiej przy lis 
dze narodów, p. m inister Sokal.

P rzyjazd p. m inistra Sokala 
znajduje się w związku z rozpoczy­
nającymi się w dniu 1 września ih 
bradam i ligi narodów w Genewie, 
Na porządku dziennym obrad ge­
newskich, jak  wiadomo, znajduje, 
się kilka ważnych spraw, dotyczą-( 
eych Polski.

NIEDOZWOLONE O PERACJE 
DANAT - BANKU.

KATOWICE, 14. 8. J a k  donosi p ra­
sa, dochodzenia sądowe przeciw b. dy­
rektorowi katowickiego oddziału Darm- 
staedter banku, Eugeniuszowi Solortzo- 
wi i agentowi Fritzow i Schindlerowi o 
nielegalne ubezpieczanie obywateli poi 
skich, klientów banku, w towarzystwie* 
ubezpieczeń „Alians** w Sztutgareie, 
zostały już ukończone i okt oskarżę, 
n ia przygotowany.

Towarzystwo „Alans“ nie miało kon 
cesji na działanie na terenie państw a 
polskiego. Wysokość kwot ubezpiecze­
niowych sięgała 1 m iljona zł. rocznio.

H IN D U SI N IE  PRZYJADĄ DO LON­
DYNU.

BOMBAJ, 14. 8. Kom itet wykonaw­
czy kongresu postanowił nie brać udzia­
łu w konferencji okrągłego stołu,

AOWOItAT
Dr. Julian Kowalski

powrócił.

LONDYN, 14. 8. Dzisiejszy „Ti­
mes" ogłasza znamienny artykuł o 
zamierzonej wizycie ministrów fran  
cuskich w Berlinie.

Pismo zaznacza, że na  tle usta­
lenia term inu tej w izyty w gabine­
cie francuskim  i opinji publicznej, 
ujaw niła się dość poważna różnica 
zdań. Należy się spodziewać, iż w 
sprawie te j już w najbliższych 
dniach osiągnięte będzie porozumie­
nie.

W dalszym ciągu swych wywo­
dów „Times" twierdzi, że plebiscyt 
w Prusach nie był jedyną przeszko­
da dla wizyty ministrów frar.cu- 
skicu v» Berlinie. Ponieważ trybu­
nał haski nie powziął jeszcze osta­
tecznej decyzji w sprawie austrjac- 
ko - niemieckiej un ji celnej, przeto 
w parlamencie francuskim istnieje 
dość silna grupa posłów, k tóra żąda, 
»uy prcm jer Laval odroczył swoją 
wizytę do Berlina do chwili zapad­
nięcia wyroku w Hadze.

Tymczasem zbierze się reielistag 
i sytuacja polityczna w Niemczech 
wyjaśni się, t. zn. zapadnie ostatecz 
na decyzja, czy kanclerz Brueuing 
w dalszym ciągu będzie mógł się 
opierać na stronnictwach koalicji, 
czy też będzie musiał rozszerzyć 
podstawę gabinetu na prawo.

Chociaż jest to spraw a wewnę­
trzna Niemiec niemniej jednak 
przy rokowaniach finansowych mini 
strowie francuscy muszą wiedzieć, 
z kim m ają do czynienia. Omawia­
jąc widoki rokowań finansowych, 
pismo podkreśla, że wszystko, ca 
dotychczas zostało osiągnięte, je st 
tymezasowem spi olongowanieni kre 
’iytćw  krótkoterminowych i żę nie­
ma prawie żadnych widoków na u- 
dzielenie Niemcom kredytów długo­
terminowych, bez znanych gwaran- 
cyj politycznych ze strony Niemiec.

PARYŻ, 14. 8. (wł.) „P etit P a  
risien" twierdzi, że prem jer Laval 
nawiąże kontakt z przebywającym  
w swym m ajątku wiejskim Brian- 
dem i po porozumieniu się z nim

POGŁOSKI O ZWOŁANIU 
SE JM U

przedwczesne i bezpodstawne.
W ARSZAW A, 14. 8. (wł.) Po- 

i.wrót z Druskienik marszałka P i ł ­
sudskiego, k tóry wyjeżdżał jedynie 
na dwudniowy tam pobyt, wywołał 
przeróżne domysły i zrodził mniej 
lub więcej sensacyjne wnioski.

Tymczasem oczekiwane sensacje 
polityczne, tak  szumnie zapowiada • 
ne przez prasę opozycyjną, nie na­
stąpiły.

Zwłaszcza nie znalazły dotąd żad 
nego oddźwięku pogłoski na tem at 
ewentualnego zwołania sesji nad­
zwyczajnej izb ustawodawczych.

J a k  słychać, w spraw ie tej nie 
zapadły dotąd żadne decyzje.

Nie je s t jeszcze rzeczą przesą­
dzoną, czy sesja ta  wogóle będzie 
zwołana. Zapowiedzi więc terminu 
tej sesji koła polityczne nie biorą 
ina serjo.

udzieli ambasadorowi niemieckiemu 
odpowiedzi na zaproszenie obu mi­
nistrów  francuskich do Berlina.

Zdaniem dziennika odpowiedź ta 
określi termin wyjazdu Lavala i 
Brianda na 25 sierpnia. Następne­
go dnia rano ministrowie francu­
scy będą w Berlinie, gdzie zabawią

CZERNIOWCE, 14. 8. N a stacji A- 
dancata w pociągu, k tóry  urzybył z Se­
retu, w wagonie bagażowym wybucliia 
silna bomba ekrazytowa. Siła wybu­
chu zniszczyła wagon. Na szczęście o- 
fia r w ludziach nie było, chociaż na są­
siednim torzc stał pociąg bukareszteń-

WARSZAWA, 14. 8. (wł.) Nocy uliic- 
głej wydarzył się tragiczny wypadek 
w mieszkaniu kupca p. Józefa Lewen- 
grób, zamieszkałego w domu nr. 29 przy 
ulicy Żórawiej w Warszawie.

Około godziny 4-ej nad ranem  p. L. 
przebudził się i poczuł silną woń gazu, 
wydobywającą się z sąsiedniego poko­
ju, gdzie spala jego żona 46-letnia Fe­
licja.

Po otworzeniu zamkniętych drzwi, 
kupiec przekonał się, iż pokój napełnio­
ny jest gazem świetlnym, wydobywa­
jącym  się z odkręconego kurka od lam ­
py gazowej.

W ILNO, 14. 8. (wł.) Onegdaj w 
nocy, kiedy mieszkańcy folw. Boja- 
ry  gm. wiercieliskiej na W ileń­
szczyźnie, pogrążeni byli w głębo­
kim śnie, naraz w kilku odrazu 
punktach folwarku wybuchł pożar. 
Płomienie z niezwykłą szybkością 
zaczęły ogarniać budynki, wy wołu 
jąc wśród mieszkańców

nieopisany popłoch.
Mieszkańcy pobliskiej wsi, tej 

samej nazwy, widząc grożące nie­
bezpieczeństwo natychm iast p rzy ­
biegli na miejsce wypadku, przystę-

wiadujemy się, że prace specjalm.e 
powołanej w swoim czasie komisji 
do zwalczania kryzysu i złagodzenia 
skutków bezrobocia, dobiegają koń­
ca.

Wnioski, które komisja opracu­
je, a które m ają na celu w pierw ­
szym rzędzie zapobieżenie bezrobo­
ciu i złagodzenie jego skutków w

do 28 sierpnia. W izyta nie będzie 
mogła trwać dłużej, niż dwa dni, ze 
względu na  rozpoczynającą się sesję 
rady ligi.

Obu gościom francuskim towa­
rzyszyć będzie ambasador de Mar- 
gerie; którego dym isja oficjalnie je 
szcze nie nastąpiła.

ski, idący z Czeruiowicc.
W pobliżu Radowiec patrol woj­

skowy, strzegący lin ji kolejowej, dał 
strzały do kilku nieznanych osobników, 
z pośród których trzech zostało- zabi­
tych. Policja i władze kolejowe wdroży­
ły śledztwo w tej sprawie.

Po oczyszczeniu pokoju z zabójczego 
gazu — przystąpiono do ratow ania za­
tru tej.

Wezwano pogotowie — jednak wszel­
ki ratunek okazał się spóźniony.

Jak  ustalono, tragicznie zm arła pad­
ła ofiarą zamachu samobójczego. W y­
jaśnia to pozostawiona kartka  treści: 
„Ludzie, którzy nie mogą spłacać dłu­
gu — nie powinni żyć“.

W ostatnich czasach pp. Lewengrób 
istotnie znaleźli się w krytycznem poło­
żeniu m aterjalneiu — co stało się przy­
czyną rozpaczliwego czynu zmarłej.

pując do akcji ratowniczej.
Podczas gaszenia pożaru, z po­

między płonących budynków nagle 
wybiega jakaś dziwaczna postać, u- 
brana w podarte szmaty, z oczyma 
pałającemi

wielkiem podnieceniem.
W osobniku tym, mieszkańcy fol 

warku poznali umysłowo - choreg), 
który wałęsał się ostatnio w okolicy.

Gdy chciano gc zatrzymać, wbiegł 
na ganek już objętego płomieniami 
domu i zwróciwszy się do zdumio­
nych włoścjan, zaczął żądać przer-

okresie nadciągającej zimy, m ają 
być przygotowane na dzień 15 
sierpnia r. b.

N astępnie wnioski te wejdą pod 
obrady kom itetu ekonomicznego rai 
nistrów. Posiedzenia kom itetu eko- 
micznego w tych sprawach oczeki­
wać należy po term inie ustalonym 
dla prac komisji.

w ania akcji ratunkowej, a nawet 
podpalania swoich domostw, gdyi 
zbliża się koniec świata, k tóry  nale­
ży powitać ;

odpowiednią iluminacją.
Gdy nawoływań jego n ik t nie słu­
chał, w arjat wyrwał z ganka domu, 
przed którym  stał, płonącą deskę i 
rzuc-dł ją  na słomianą strzechę jed­
nej z wiejskich chat, wzniecając tern. 
peżar jeszcze jednego budynku.

Pow stała panika. Przerażeni 
mieszkańcy zagrożonej wsi rzucili 
się n a  podpalacza prorokującego ko- 
niec świata, lecz ten zorjentował się 
widocznie w sytuacji i począł ocie­
kać. Po dłuższym pościgu w arjata 
złapano w lesie i oddano 

w ręce policji.
Ja k  dotychczas ustalono, jest to 

n iejaki P io tr Kuryłowicz z pod 
W ilna, którym  pomimo jego choro­
by umysłowej n ikt się nie opieko­
wał, tak, że wędrował ze wsi do wsi, 
prorokując zbliżanie się

„końca świata".
Aż w końcu zaszedł do B ojar i pod 
wpływom widocznie swej choroby 
puścił je  z dymenn

Zamach na pociąg w  Rumunji
ZASTRZELENIE TRZECH PODEJRZANYCH OSOBNIKÓW.

Do 15 sierpnia rząd będzie gotów 
do walki z bezrobociem.

W ARSZAW A, 34. 8. (wł.) Do-
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Sowieckie manifestacje wojenne
na Dalekim Wschodzie.

W OROSZYŁOW  ZAKOŃCZYŁ SW Ą  PODRÓŻ IN S P E K C Y JN Ą . — ODZNACZENIE D LA  B LiiC H ER A .

W  dniach, w  k tó ry ch  w M oskwie 
odbyw ały się w ielk ie  m an ifestac je  7. 
okay ' 1 -!''(?7vnarodowes'o „dn ia  ezer- 
woiićo„ . .iicdy pro testow ano przeciw ­
ko w ojnie i zbrojeniom , — n a  D alekim  
W schodzie, w re jon ie  n ik ilsko  - ussu- 
ry jsk im , w C habarow sku i t. d. g rzm ią  
ly  o rk ies try  a rm ji czerwonej, u rządza­
no defilady  przed kom isarzem  ludo­
w ym  dla sp raw  a rm ji i flo ty , W orosey- 
lowem, k tó ry  w łaśnie kończył sw ą po­
dróż in spekcy jną  po k ra ja c h  D alekie­
go W schodu. Obecnie zn a jd u je  sic w po. 
dróży pow rotnej do M oskwy.

W  pierw szych dniach  s ie rp n ia  W oro 
szyłow p rzy p a try w ał sic ćwiczeniom 
iddziałów n a  strze ln icy  baranow skiej 

w pobliżu N ik o lsk a  U ssury jsk iego . 
S trzelano  z ciężkich dział. W oroszy­
łow m ia ł możność p rzekonan ia  sie o 
spraw ności oddziałów ciężkiej a rty ie - 
i j t  eo stw ierdza także te leg ram , w 
k tó rym  powiedziano, że „liczne b a tc rjo  
najm n ie jszą  ilością nabojów  p o tra f iły  
eniszczyć punk ty , w ytyczone ja k o  cel 
strzałów ".

W  rzeczyw istości jednakow oż w oko 
lk '? '-h  N ikolska U ssu ry jsk ieg o  odbywa- 
!; s i ;  m anew ry, a  n ie  ćwiczenia. Ma* 
lew row ało ta m  naw et lo tn ictw o wo­
jenne, jazda, ta n k i i ciężka a r ty le r ja . 
W oroszyłow sam  orzekł, jak ie  w ynik ł 
przyn iosły  m anew ry  i udzielił w ska­
zówek d la  dalszego szkolenia a rm ji D a 
lekiego W schodu.

P o  m anew rach odbyła sie uroczysta  
defilada, w k ó re j w zięli udział rów ­
nież robo tn icy  z nikolsko - u ssu ry j- 
skieh fab ryk . Dzień 4 s ie rp n ia  spędził

V i W IADOWCZY LOT DÓ A ME. 
R Y K I.

B ER LIN , 14. 8. Mimo niekorzy­
stnych warunków atmosferycznych 
lotnik niemiecki von Grojnau opu­
ści! dziś o godz. 2-ej Reykjavik, / 'a  
mierzą on dotrzeć do Scoresbysund 
a stam tąd naprzełaj przez Grenlau 
dję do Gotktab.

Celem lotu von Granaua jest zba 
danie możliwości utworzenia siu tej 
lin ji komunikacyjnej między Euro- 
ną i Ameryką z międzylądowaniem 
a Islandji i Grenlandji.

24 W Y RO KI ŚM IE R C I NA CZER 
WONO - GW ARDZISTÓW .
MOSKWA, 14. 8. Woroszyłow 

potwierdził 24 wyroki śmierci na 
czerwonoarmiejców oddziałów so­
wieckiej arm ji na Dalekim Wscho­
dzie, którzy brali udział w spiskach 
przeciwpaństwowycb i kierowali 
buntami.

Inspekcja Wóroszyłowa w od­
działach syberyjskck zakończyła się 
masowemi rugam i oficerów czerwo­
nych. W śród zwolnionych znajduje 
się kilku dowódców dywizji oraz ko­
mendantów garnizonów.

W yroki i zarządzenia Woroszy- 
Iowa wywołały zaburzeniaw garn i­
zonach północno - syberyjskich.

CHICAGO W CYFRACH.
W  zw iązku z w szechśw iatow ą w y­

staw ą 1933 r., m a jącą  się odbyć w Chi­
cago, p rasa  am ery k ań sk a  podaje c ieka­
we dane o rozw oju tego m iasta , k tóre 
w 1830 r. liczyło zaledwie 100 m ieszkań­
ców.

Obecnie Chicago liczy 4.700.000 m ie­
szkańców, w czem 1.100.000 rodzin, 700 
tys. abonentów  telefonicznych, 370.000 
w łaścicieli au t, k tó rych  ogólna liczba 
wynosi 850.000. Chicago za tru d n ia  502 
tys. robotników  p rzy  11445 zakład, prze­
m ysłowych. W ysokość depozytów o- 
szczędnościowyeh w bankach  chicagow ­
skich wynosi 3 m ilja rd y  dolarów , p ro ­
dukcja  przem ysłow a dochodzi do 5 m il­
iardów  rocznie, z czego p ią tą  część s ta ­
nowi przem ysł spożywczy (konserw y 
mięsne, p rzetw ory zbożowe itd.) Ogól­
na sum a poborów, w ypłacanych rocz­
nie. przekracza 800 m iljonów  dolarów.

Chicago je s t ośrodkiem  kom un ika­
cyjnym  43 lin ij kolei żelaznych i 13 ii- 
nij żeglugi na W ielkich Jeziorach . W 
Chicago znajdu je  się 618 sal w idow isko­
wych i  koncertow ych. 1.800 czyteln i i 
900 zakładów  naukow ych.

W oroacyłow u  N ikołsku, gdzie zwie­
dził koszary  w ojskow e i przem aw iał 
n a  czterech zgrom adzeniach. W  następ  
n y  dzień zwiedził kom uny w ojskowe i 
gospodarstw a kolektyw ne, gdzie zain te 
resow ał się k w estją  dotyczącą rozm ia­
rów  spełnienia p lanu  zasiewów i żniw.

D nia  6 s ie rp n ia  uroczyście pow itany  
został w C habarow sku, gdzie kom isarz 
w ojny  pm em aw iał na w ielkiem  zg ro ­
m adzeniu, na  k tó rem  przedstaw ił swe 
w rażenia  z podróży. N a  rzece A m ur o-

PARYŻ, 14. 8. M iejscowością Y illeur- 
banne pod Londynem  w strząsnęła  dziś 
o godz. 2-ej rano  gw ałtow na detona­
cja, po k tó re j da ł się słyszeć huk  w alą­
cego się domu.

Z aalarm ow ana n aychm iast s traż  og­
niow a i policja, przybyw szy n a  miejsce, 
zobaczyły kupę gruzów  w m iejscu, 
gdzie przedtem  wznosił się budynek, za­
m ieszkany przez robotników  hiszpań­
skich i alg ierskich .

W  św ietle potężnych reflek torów  woj 
skow ych przystąp iono  do gorączkowej 
p racy  nad  w ydobyciem  jęczących pod 
g ruzam i ofiar, k tó re  k a ta s tro fa  dotkuę-

P race , uw iązane z dalszą budow ą m a­
g is tra li  węglowej Ś ląsk — G dynia, po­
stęp u ją  szybko naprzód. W ysiłk i k ie­
row nictw a budow y zdążają  w k ie ru n ­
k u  w ykończenia całej, l in j i  o po jedyn­
czym torze od H erbów  Nowych do 
Gdyni. Poprzednio  zaw arto  siedem  u- 
mów, obejm ujących  robo ty  ziem ne i  
sztuczne budow le; um ow y te  dobiegają  
ju ż  k o ń c a  Obecnie zaw arto  18 nowych 
um ów  d la  robót ziem nych, sztucznych 
budowli, budynków  itd . n a  całej długo­
ści m ag is tra li.

Ogółem więc 25 p rzedsięb io rstw  je s t 
w toku  w ykonyw ania  robót n a  ogólBą

W  odległości około k ilom etra  od g ra ­
n icy  bolszew ickiej w okolicy Zdołbuno- 
,wa po stron ie  sowieckiej leży wieś Mo- 
szezanówna ongi bogata, dziś 

zupełnie w y n ęd zn ia ła
W ładze sowieckie m ieszkańcom  Ho- 

szczanówki zab ra ły  cały  tegoroczny 
zbiór zboża, owoców itd., a  oprócz tego 
połowę ziem i jeszcze n ie  skolektywizo- 
Wanej wcielono do m iejscowego kolek­
tyw u.

To też cała  wieś sk ładająca  się dziś 
zaledwie z 38 osób 

postanow iła  przed nędzą
schronić się do Polski.

Ucieczki zam ierzono dokonać 8 bin. 
W godzinach popołudniow ych.

O godz. 12.30 w południe ca ła  wieś 
ru szy ła

pełzając w stronę  g ran icy .
M ałe dzieci włożono n a  przygotowane. 
Wozy.

Praw dopodobnie jednak

g ląd n ą ł sobie tam te jszą  bazę w ojennej 
flo ty  rzecznej a w ieczorem  uczestn i­
czył n a  posiedzeniu ehabarow skiego 
sow ietu m iejskiego, zwołanego d la  ucz­
czenia rocznicy u tw orzen ia  specja lnej 
czerw onej a rm ji D alekiego W schodu. 
P re y  te j sposobności W oroszyłow  w y­
głosił przem ów ienie o a rm ji i je j zw y­
cięstw ie w M andżur j  i. poczem uroczy­
ście udekorow ał dowódcę a rm ji daleko­
w schodniej, B łiichera, o rderem  Czer­
wonej Gwiazdy oraz orderem  Lenina.

ła  podczas snu.
Do godz. 7-ej ran o  w ydobyto z pod 

gruzów  5 zab itych  i 11 ciężko rannych . 
Przypuszczają, że pod szczątkam i za­
walonego dom u znajdu je  się jeszcze 20 
osób, z k tó rych  większość n ie  żyje.

P race  ra tunkow e prow adzone są Z 
całym  pośpiechem  nadaL P rzyczyny  
w ybuchu nie udało się w yjaśnić.

Dwa sąsiednie dom y oraz leżący n a ­
przeciw  gm aeh biurowry  jednej z lon­
dyńskich fab ry k  w łókienniczych zosta­
ły  poważnie uszkodzone. W ładze zarzą­
dziły natychm iastow ą icli ew akuację.

sumę około 30 m iljonów  ełotyeh.
W  przygotow aniu  są  obecnie inne 

umowy, k tó re  obejm ą n ie ty lko  w ykony­
w anie innych  robót, lecz także  różne 
dostawy.

Jednocześnie k ierow nictw o budow y 
m ag is tra li prow adzi p e r tra k ta c je  z 
w łaścicielam i p rzy leg łych  do b udow a­
n e j l in ji terenów  o nabycie ty c h  te re ­
nów, gdyż są one niezbędne do dalszej 
budow y lin ji.

Obecny s tan  robót pozw ala mieć n a ­
dzieję, że ca ły  p ro g ram  p ra c  n a  rok  
1931 będzie w  eałości zrealizow any.

w skutek zdrady  
dow iedziała się bolszew icka s traż  gra;- 
n iczna o zam iarze m ieszkańców  i opo­
dal g ran icy

urząd z iła  zasadzkę.
W  chwili, gdy  połow a uciekinierów  

przeszła granicę,
bolszewicy otw orzyli ogień. 

R ozległy się k rzyk i trw o g i i  pan ik i, 
oraz jęk i rannych .

Ostatecznie
gran icę zdołało przekroczyć 21 osób, 15 

zaś bolszewicy zatrzym ali.
U ciekinierzy

przeszli przez gran icę 
n a  odcinku 11-go baonu K O P.-u w. re ­
jonie 1-ej kom panji.

R annych  przewieziono do szp ita la  
m iejskiego w O strogu.

Sowiecka straż  osta tn io  została  b a r­
dzo siln ie wzm ocniona, celem 
przeciw działania m asow ym  ucieczkom  

ludności do Polski.

MAŁY BO HA TER 
10-letm uczeń ratu je  7-łetnią dziew­

czynkę z topieli.
W ILNO, 14. 8. Uczeń 1-ej klasy; 

gimnazjum OO. Jezuitów, 10-letni 
Franciszek W alickg spostrzegł, że  
bawiąca się na brzegu W ilji 7-letnia 
Helena Cieńska w padła do wody i '  
poczęła tonąć. W alicki rzucił się. 
na ratunek i wyratował dziewczyn-* j 
kę.

W A LD EM A R A S C IĄ G LE NA W Y- 1 
GN A N IU . j

W ILN O , 14. 8. W ładze litew skie prze­
dłuży ły  te rm in  w ygnan ia  W aldem aia- 
sa n a  cafy czas trw a n ia  s tan u  wojenne-* 
go. Bo K ow na W aldcinarasow i wolno 
będzie p rzy jechać ty lko  na  swą spraw ę 
i  zam ieszkać u  obrońcy adw okata  Clio- 
rożyńskiego. P o  zakończeniu spraw y, 
W aldem aras znowu odesłany zostanie 
do P ło tel, o ile nie zostanie osadzony w, 
w ięzieniu.
SZ K IE L E T Y  POW STAŃCÓW  18SS R.

W ILN O , 14. 8. R obotnicy za tru d n ie ­
n i p rey  budow ie d rogi B y strzy ca  —< 
Bujwidze, n a tra f il i  koło zaścianka „Cza- 
rak iszk i"  n a  szkielety  ludzkie, k tó rych  
w ydobyto  ogółem 25 sztuk. M iejscowość 
je s t  gęsto porosła  lasem  m ającym  p rze­
szło 70 lat. co usuw a przypuszczenie, że 
w tern m iejscu  m ógł być cm entarz. 
M iejscow a ludność tw ierdzi, że w 1863 
roku  podczas pow stan ia  w okolicznych 
k rzak ach  m ia ły  m iejsce liczne po ty  oz- 
k i pow stańców  z M oskalam i i że t r u ­
py  zab itych  pow stańców  grzebano w łaś 
n ie  w pobliżu.

S T R A JK  G EN ER A LN Y  W  H IS Z ­
P A N II .

SARAGOSSA, 14. 8. K rążą  tu  pogło­
ski, zapow iadające ogłoszenie jeszcze wj 
dniu  dzisiejszym  s tra jk u  powszechnego, 
R ząd zam knął w szystkie ośrodki syn- 
dykalistyczne. W śród  bezrobotnych pa­
n u je  wzburzenie.

B. W Y CHOW AW CY P A R Y S K IE J 
SZKOŁY N A U K  PO LITYCZNYCH.

W  ro k u  1909-tym czterech polaków  o- 
trzy m ało  dyplom  p ary sk ie j szkoły, 
n au k  politycznych. B y li to pp.: Ja n u sz  
Jędrzejew icz, W adysław  Zawadzki* 
F ranciszek  D oleżał i W ito ld  Giełżyń-i 
ski. P ierw szy  z n ich  je s t obecnie m in i­
strem. ośw iaty, d ru g i — w icem inistrem , 
skarbu , trzec i — w icem inistrem  prze* 
m y słu  i handlu . Tylko czw arty  nie za­
ją ł  żadnego wysokiego stanow iska w 
h ie ra rc h ii  rządow ej.

Gdy z tego  pow odu jeden  z kole-, 
gów  — p ary żan  sk ład a ł m u  kondolem  
eję, red. Giełżyńsłri odpow iedział z$ 
śm iechem :

— Z ajm u ję  wyższy u rząd : prezesa 
sy n d y k a tu  dzienn ikarzy  warszawskich* 
a  w iadom o przecież, że p ra s a  obala m i­
n istrów , ale żaden m in is te r  p ra sy  n ią  
obali.

K A R A  PR Z Y M U SO W E J PRA CY  
D L A  L E N IW Y C H  RO BO TN IK Ó W ,

M oskiew ska p ro k u ra to r  j a  okręgow a 
w ystosow ała do p ro k u ra to r ji  naczel­
n e j wniosek, aby  robo tn icy  z a tru d n ien i 
p rzy  załadow yw aniu  wagonów, k tó rz y  
p ra c y  n ie  w y k o n ają  _ w  p rzep isan y m  
czasie a  spow odują różne trudnośc i uka  
ra n i  zostali przez zesłanie ich na k ró t­
ko term inow e p race przym usow e. Proce, 
d u ra  w ty ch  w ypadkach  będzie bardzo 
p ro s ta  i  proces trw a ć  będzie ty lk o  je ­
den dzień.

M IN. M A R IN K O V IC  PR ZY B Y W A  
DO PO L SK I. 

BIAŁOGRÓD, 14. 8. O dpow iadając na  
zaproszenie rząd u  polskiego, m inister, 
sp raw  zagran icznych  Ju g o sław ji Ma- 
rin k o v ie  u d a  się do W arszaw y, gdzie 
p o b y t jego p o trw a  3 dni, od 22 do 24-go 
sierpn ia .

LLOYD GEORGE R E K O N W E A L E - 
SCENTEM .

LONDYN, 14. 8. W obec popraw y ja ­
k a  n a s tą p iła  w s tan ie  zdrow ia L loyd  
G eorga będzie w strzym anie  ogłaszanie 
b iu letynów . L ekarze czuw ają  nad  L loyd  
G eorgiem  przypuszczają, iż w ciągu 
najb liższych  ty g odn i będzie m ógł on u* 
dać się n a  wieś, gdzie spędzi okres re­
konw alescencji.

ZRA BO W A N Y  PR Z E Z  NIEM CÓW  
OBRAZ.

B E R L IN , 14. 8. P o lic ja  k ry m in a ln a  
skonfiskow ała  w pew nym  lokalu  C har- 
lo tten b u rg u  obraz, k tó ry  by ł w yw iezie 
ny  przez Niemców z B elg ji. O braz ten  
uchodzi za o ryg inalne  dzieło V an Dyc- 
k a  i  m a przedstaw iać w artość  k ilk u se t 
ty sięcy  m arek  niem ieckich. O braz bę­
dzie poddany dziś ekspertyzie  rzeczo­
znawców.

Nędza wśród inżynierów niemieckich
B E R L IN , 14. 8.
Z nany w E urop ie  „V erein Deutsche^ 

Ingen ieu re" zorganizow ał niedaw no b in  
ro  pom ocy d la  inżynierów , w śród k tó ­
rych sroży się na jgo rsza  nędza. N a n ie ­
m ieckich po litechnikach  s tu d ju je  prze­
ciętn ie około 40.000 osób, z czego około
8.000 kończy rocznie s tu d ja  z dyplom em  
inżyniera . J a k  w ykazały  b adan ia  s ta ­
tystyczne, od szeregu la t  z pośród tycn
8.000 dyplom ow anych absolw entów , za­
ledw ie 20 nree. uzysku je  w łaściw e s ta ­

nowisko, 10 proc. s tu d ju je  dalej, 20 proc. 
p rzy jm uje  dobrow olną pracę, a  50 proc. 
pozostaje bezrobotnym i. Inżynierow ie, 
zwłaszcza najm łodsi, ń ie  m a ją  często 
m ieszkania, g łodu ją  i. w y n a jm u ją  się 
do m ycia naczyń, sprzedaży p ap iero ­
sów i  L p. zajęć. Z organizow ane n ie­
dawno b iuro  pom ocy d la  dyplom ow a­
nych  inżynierów  w k ra ju  o na jw yż­
szym  poziomie tech n ik i i przem ysłu , 
je s t w ym ownym  objaw em  niem ieckie­
go k ryzysu  gospodarczego.

Wybuch w domu robotniczym
pod Londynem.

ZGÓRĄ 39 M IESZKAŃCÓW  POD STOSEM  C E G IE Ł  i K A M IE N I.

Postępy przy budowie magistrali węglowej
Górny Śląsk—Gdynia.

Cała wieś uciekła
z Rosji sowieckiej do Polski.
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W rocznicę dziejowego zwycięstwa
Gromy wojny coraz bardziej zbli 

żały się ku Warszawie.
Jakto!? Więc wojna, rozgrywa­

jąca się od dwucli praw ie lat, gdzieś 
hen na nieznanych kresach, miała za 
grażać bezpośrednio wygodnemu ży 

•' ciu w głębi kraju? Te straszne hordy 
bolszewickie, o których tyle opowia 
dali bladzi i wynędzniali uchodźcy 
z Rosji, miały spaść na kraj przepię 
kny a tak już zniszczony! Coraz 
straszniejsze wieści obiegały kraj, z 
każdym dniem, z każdym kilome­
trem  zbliżającym nieprzyjaciele do 
stolicy, równego ducha narodu pada 
la, podrywając jednocześnie na fron 
tacli żołnierskie serca — punkt wyj- 

. ścia wszystkich spraw, tyczących się 
wojny.

( Ja k  kresy długie i  szerokie pali­
ły się folwarki, zaścianki i wsie. 

[ Nieprzerwane korowody uciekinie­
rów zatarasowywały wszelkie drogi, 
u trudniając ruchy wojsk własnych.

Tragiczne grottgerowskie obrazy 
z przed niespełna la t 60 wcielały się 
nanowo w tragiczniejsze jeszcze ży 
cie. Nie pomagały lokalne zwycię­
stwa, heroiczne w prost wysiłki posz­
czególnych pułków i dywizyj.

L in ja  obronna Bugu, którą osią­
gnęły arm je polskie w  swym odwro 
cie w pierwszych dniach sierpnia 
była ostatnią naturalną lin ją  obron 
ną przed stolicą. Miała być ona w 
m yśl koncepcji naczelnego wodza 
w ykorzystaną dla ostatecznego za­
trzym ania nieprzyjaciela oraz dla 
w ykonania przeciw natarcia N ie­
stety   ̂ jednak, 1 sierpnia padł
Brześć, 4 arm ja rosyjska w dążeniu 
przez_ skrzydlenie lewego skrzydła 
polskiego — 1 arm ji — jednocześnie 
praw ie zajęła Łomżę, posuwając się 
zwycięsko między granicą pruską i 
Narwią. Wobec takiej sytuacji nałe 
żało_ spodziewać się wroga pod mu- 
ram i stolicy z godziny na godzinę.

Stratedzy domorośli już poddali 
Warszawę. Mnóstwo obywateli w pa 
nice opuszczało m ury stolicy — pa­
nowała depresja, niewiara, tchórzo­
stwo. Niejedne zbodnicze usta w y- 
m awialy straszne słowo: „Finis Po 
loniae“. Za cenę honoru i godności 
narodu podejmowała się zaganica 
pośrednictwa między nami i Rosją.

Niewielu pracowało dalej w ytrw a 
Je z w iarą w ostateczne zwycięstwo. 
Mimo niepowodzeń na froncie na­
czelny wódz mobilizował nowe rocz 
niki, wrzała praca organizacyjna. 
Poruszyło się sumienie obywateli — 
wstępowano masowo do wojska. 
A rm ja polska osiąga imponującą 
liczbę m iljona żołnierzy.

Nadeszła owa pam iętna noc z 5 
na 6 sierpnia, k tóra miała poz *stać 
fta wieki w pamięci Narodu Polskie 
go i złotemi zgłoskami zapisała się 
na  kartach historji. Nocy tej, na 
podstawie ścisłych obliczeń możli­
wości nieprzyjaciela, zadecydowa- 

o wykonać dalszy planowy już od­
wrót na Wisłę i Wieprz, skupić mo 
żliwie potężne zgrupowanie nad 
W ieprzem i terenem tym  uderzyć 
na lewe skrzydło, maszerującej pod 
Warszawę naw ały moskiewskiej.

Położenie strategiczne i politycz 
ne pozwoliło wzmocnić front pół­
nocny w myśl zdecydowanego ma­
newru kosztem jednostek frontu p )  
łudmowego. To też do dnia 12 sierp 
m a od Breclnicy na Pomorzu, po­
przez Toruń wzdłuż W isły do Dębli 
na  z wysunięciem przyczółka przed 
Warszawę i 5 arm ji nad Wkrę, sku- 
p ia ją  się 1 i 2 armje. Nad Wieprzom 
zaś, przeznaczona do ostatecznej rnz 
grywki, staje w  rejonie Dęblina ar- 
m.ta 4 i 3 na je j prawem skrzydle.

Zaślepiony dotychczasowem po­
wodzenie nieprzyjaciel prowadził 
dalszy swój główny wysiłek trzema 
arm jam i na Warszawę, wysyłając 
swoją 4 arm ję na północ dia ‘forso­
wania W isły monewrem paskiewi- 
czowskim. osłaniając sie od linji

[Wieprza słabą G rupą Mozyrską. Ro 
sjanie nacierają na Włocławek, Nie 
szawę, natarcie bezpośrednio na 
Warszawę zatrzym uje się o piersi 
je j obrońców.

N astaje 15 sierpnia, który ze świ 
tern dnia następnego rozpoczyna za- 
mierzany manewr.

W  mglisty poranek dnia 16 sierp­
n ia wyrusza grupa manewrowa, 
składająca się z 5 dywizyj piechoty 
i brygady kawalerji, rozpoczęta mię 
dzy Wisłą i Bugiem, w prost na pół 
noc. Nastrój w szeregach podniosły 
— żołnierz zachwycony, że znów mo 
że iść naprzód i bić wroga.. Rozumie 
każdy, że bitwa dzisiejsza, to bitwa
0 wolność, o niepodległość, o honor 
narodu, o sens bytu i życia. W  sze­
regach odradza się w iara w zwycię­
stwo.

Jeszcze mgły nie uniosły się nad 
poła i łąki, jeszcze słońce ukośne pro 
mienie posyłało na  ziemię, a już tu
1 tam trajkotały karabiny maszyno

we, warczały płatowce i pociski a r­
ty lery jsk ie ry ły  polską ziemię. Co 
raz silniej grzmiała bitwa, coraz po 
tężniej fala polska parła ku półno­
cy. Pam iętny to dzień, pam iętny i 
niezapomniany przenigdy przez 
tych wszystkich, którym w dniu tym 
dane było krwawo pracować dla Pol 
ski. Południe, słońce niemiłosiernie 
parzy, żołnierze pokryci kurzem, 
zmęczeni dobywają ostatka sił, aby 
iść — przeć naprzód. Lasek za las­
kiem, wzgórze za wzgórzem, wieś za 
wsią wpada w ręce żołnierskie. Do 
wojsk walczących dołączają się wie­
śniacy — tu  stary  chłop prowadzi 
paru  wziętych przez siebie moskali, 
ówdzie młoda dziewucha wiejska, 
oklep na koniu, trzym ając widły w 
garśści pogania paru  mongołów.

W  pierwszej dobie zwycięskiej 
ofensywy nad W ieprza dokonywują 
oddziały olbrzymich wysiłków mar 
szowycli osiągając w dniu 17 sierp­
nia, ogólną linję kolei W arszawa —■ 
Siedlce i łączą się w Mińsku Mazo­

wieckim ze zwycięskiemi oddziała­
mi, działającemi z pod Warszawy. 
Jeszcze parę wysiłków w dniach 
następnych i arm je rosyjskie, zdąża 
jące w trium falnym  pochodzie „Na 
A rszawu“, istnieć przestały. Kto 
nie uszedł na wschód lub do Prus, 
poległ lub masowo trafił do niewoli. 
Nieskończona ilość broni i materja- 
łu wojennego trafiły  w ręce pola­
ków. Arm je 4, 15, I I I  i 16 zostały 
wykreślone ze  stanu wojska rosyj-! 
skiego. W ciągu niespełna tygodnia 
walk przekreślono dwumiesięczne 
zwycięstwo rosyjskie, a  wartość na­
szego żołnierza dla dalszych walk 
wzrosła stokrotnie.

Dziś m ija 11 la t od owych zmar 
gań o wolność ojczyzny.

Dzień 15 sierpnia, dzień poprze 
dzający zwycięską ofensywę, jest 
drogą rocznicą dla żołnierza, albo­
wiem w dniu tym dowiódł swej wici 
kiej wartości moralnej i w iary zwy­
cięskiej, którą potrafił zaszczepić ca 
łemu społeczeństwu.

Groźba przesilenia rządowego w Anglji.
Wiadomości nadchodzące z Anglji 

zdają sic świadczyć, że sytuacja poli­
tyczna jest tam  dość poważnie zagmat­
wana, tak  iż liczyć sic nawet można z 
dym isją rządu. Nie jest to eoprawda w 
obecnej sytuacji bardzo prawdopodob­
ne, w każdym razie daje sic dziś w An­
g lji zauważyć dość silny nastró j prze- 
sileniowy, z którego podłożem w każ­
dym razie w arto sic zapoznać.

J a k  przeważnie dziś we wszystkich 
krajach, tak  i w A nglji podłoże prze­

silenia politycznego stanowi ogóhie 
położonie gospodarcze w k ra ju  i sy tu­
acja finansowa państw a Franeusko- 
am crykański kredyt w wysokości 50 
miljonów funtów, udzielony bankowi 
angielskiemu wpłynął wprawdzie uspo­
kajająco także i na sytuacje politycz­
ną, nie w tym  stopniu jednak, ażeby 
nie była ona i dalej dość poważnie na­
prężoną. Przyczyny tego naprężenia 
szukać zaś uałeży w sprawozdaniu wy­
łonionej przez parlam ent komisji o-

Lew Trocki kieruje rewoltą
komunistyczną w Hiszpanii.

Z wstrząsanej rewolucją H iszpanji do 
chodzą coraz bardziej niepokojące wieści 
Zwłaszcza Sevilla wygląda jak  jedeu 
wielki obóz wojenny, o którego posia­
danie walczą dwie wrogie p art je: woj­
ska rządowe i policja ,oraz tłum, pod­
burzany ustawicznie przez komunistów 
i anarchistów.

W ojska rządowe z temi zrewoltowa- 
nemi tłum am i postępują bardzo bez­
względnie. W tych dniach a rty le ria  o- 
bróciła w perzyne cały blok domów, 
całą dużą ulice m iasta, w której mieli 
sie ukryć komuniści. W walkach po o- 
bu stronach gęsto padają zabici i ran­
ni. Anarchiśei strzelali z balkonów i 
dachów do żołnierzy, którzy pełnili 
funkcje konduktorów tramwajowych, 
usiłując walczyć ze strajkiem  general­
nym. Komuniści natom iast w nieznany 
dotychczas sposób zdobyli nowoczesne 
uzbrojenie i w ystępują nawet z karabi 
nam i maszynowemi.

Jeden z najgroźniejszych ataków tlu 
mu prowadzony był przez kobiete i 
skierowany przeciw siedzibie guberna­
tora. Policja jednak zawczasu obsa­
dziła gmach i krwawo odparła n a tar­
cie.

W mieście panuje obecnie prawo wo 
jenne, na każdym niem al rogu ulicy 
stoi karabin  maszynowy i po domach 
odbywają sie ustawiczne rewizje w po 
szukiwaniu broni i amunicji. Areszto­
wano około 2800 anarchistów i komuni­
stów, policja jednak jest w kłopocie.

gdzie umieścić tych wszystkich więź­
niów wobec tego, że wszystkie areszty 
i wiezienia są już zajete. Pomimo to na 
piecie rewolty bynajm niej nie słabnie, 
na miejsce każdego skonfiskowanego ka 
rabinu zjaw iają sie dwa nowe.

Wśród ofiar, przypadkowych znaj­
duje sie piękna córka byłego prezydeu 
ta  Sevilli, k tóra zmarła, trafiona zbłą­
kaną kulą w chwili, gdy zamykała ok­
no dla bezpieczeństwa.

W M adrycie również dokonano licz­
nych aresztowań. Wśród aresztowanych 
jest dwuch znanych arystokratów  hisz­
pańskich, obecnie zapisanych do p artji 
anarchistów.

Wzmożenie akcji komunistyczno — 
auachistyczuej m a na celu nie dopusz­
czenie do obrad Kortezów. Anarchiśei 
walczą z wszelką władzą i zapowiada­
ją  krwawe zniesienie każdego rządu, 
jaki mógłby powstać.

Komuniśei, według powszechnego 
przekonania, kierowani są przez ukry­
wającego sie w M adrycie Lwa Trockie 
go i otrzym ują tajemnicze przesyłki z 
okrętów czarnomorskich. Okręty te o- 
czywiście nie lądują w przystaniach, 
a wyładowują podejrzane paki na bez­
ludnych wybrzeżach. Okręty patrolo­
we republiki dotychczas nie mogą so­
bie dać rady z tą  kontrabandą. Dosko­
nale zaopatrzeni w pieniądze i sprzęt 
wojenny komuniści proklam ują zwoła 
nie rad  robotniczych, które m iałyby u- 
jąć w swe rece całą władze.

Już burzą sobór zbawiciela w Moskwie.
W tych dniach przystąpiono w Mo­

skwie ostatecznie do zburzenia jedne­
go z największych kościołów moskiew­
skich, soboru Zbawiciela. J a k  donoszą 
pisma, w tych dniach zdjęto i zniszczo­
no ,,... -:ą kopule. Pracam i kieruje spec 
ja ln a  kom isja z Lenowskim na czele. 
Sobór zburzony m a być do lutego 1932 
roku. Równocześnie zburzone bedą nie­
któro okoliczne domy mieszkalne, aby

na ich m iejscu mógł stanąć reprezen­
tacyjny „dom Sowietów".

Ciekawem jest, że plan budowy pa­
łacu sowietów spotkał sie z ostrą k ry ­
tyką w czasopiśmie „Bezbożnik". Bo­
wiem według tego planu na wierzchoł­
ku pałacu znajdować się m a kopula, w, 
czem wspomniane czasopismo dopatru­
je  się „cienia popierania religijności".

szczędnościowej, której zadaniem było 
zająć się .kom presją budżetu angiel­
skiego. Już  sam fakt publikacji togo 
sprawozdania wywołał zagranicą od­
dźwięk, pokazało się bowiem, że budżet 
angielski wykazuje, deficyt 120 m iljo­
nów funtów. Ujawnienie tego faktu nio 
mogło oczywiśeie przyczynić się do 
podniesienia finansowego prestiżu An 
g lji w chwili ciężkich em agań o kurs 
funta.

A nglja podobnie jak  Niemcy i Pol­
ska dąży konsekwentnie do „zaciśnię­
cia pasa". P rzy ustro ju  rządów party j- 
no-parlam entarnych nie jest to rzeczą 
łatwą, albowiem partje  choć zgodne w 
zasadzie, że trzeba zaciskać pasa, nie 
są zgodne co do tego, w którem  miejscu 
nastąpić ma to zaciśnięcie, innemi sło­
wy, które pozycje budżetowe paść ma­
ją  ofiarą oszczędności. Punktem  spor­
nym byw ają zazwyczaj takie pozycje, 
jak  świadczenia społeczne, lub pomoc 
dla bezrobotnych. Tak było w Niem­
czech w przededniu opracowywania pla 
nu  oszczędnościowego, tak  też jest dzi­
siaj i w Anglji. Toteż socjalistyczni 
członkowie parlam entarnej komisji o- 
szczędnościowej, co do tych właśnie 
punktów oszczędności w dziedzinie spo­
łecznej założyli protest w formie. vo- 
tum  separatum  do je j sprawozdania. 
Sprawozdanie to  zaś, jest obecnym 
przedmiotem narad m inistrów tak  zwa­
nej „grubej piątki" (big five), którzy 
sobie nad niem lam ią głowę i ostatecz­
nie nie mogą poradzić.

W opracowanych przez parlam en­
ta rn ą  komisję projektach jest szereg 
takich, za które z trudnością tylko rząd 
obecny mógłby wziąć na siebie odpo­
wiedzialność. Socjaliści pragną bowiem 
zapobiee deficytowi przez dalsze obcią­
żenie klas posiadających, co w oczach 
rozsątlnej opinji doprowadziłby m usia­
ło do zupełnej katastrofy  gospodarcz. j. 
Konserwatyści, a poniekąd i liberali 
m yślą raczej o zmniejszeniu wydatków 
i to zarówno pensyj urzędniczych, jak  
i pomocy dla bezrobotnych. W tej cięż­
kiej sy tuacji kilka poważnych pism, 
między innemi „Times" i „Daily Maił" 
rzucili myśl gabinetu koalicyjnego. 
Trudno położenie finansowe w A nglji 
w ytw arza obecnie g ru n t podatny pod. 
m yśli o gabinecie koalicyjnym . Mało 
jes t prawdopodobnie, ażeby przed odby­
ciem kongresu socjalistycznego, który 
obradować będzie we wrześniu w Scar­
borough, mogły zapaść eo do tego de­
cyzje. W iele też zależy od sposobu przy 
jęcia przedłożeń oszczędnościowych 
przez parlam ent. W każdym razie sy­
tu ac ja  gabinetu Mae Donalda jest w 
te j chwili poważna, i nie wiadomo na 
jak ie j drodze szukać on będzie ratunku.

K.
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Śmiały napad bandytów
na kasę kolejową w Dąbrowie.

DWUCH BANDYTÓW W PRZEBRANIU KOLEJARZY OBEZWŁADNILI K A SJER A  I ZRABO­
W ALI GO TYSIĘCY ZŁOTYCH.

Wniebowzięcie N. P. M.
ŚW IĘCENIE ZIÓŁ KU CZCI „MATKI 

B O SK IEJ ZIELNEJ*.

Piękny obraz przedstaw ia w dniu 
Wniebowzięcia N. P anny  M arji nasza 
wieś polska. W dniu tego święta lud 
wiejski spieszy tłum nie do kościoła, nio 
sąe peki woniejących ziół, traw  i kwia­
tów na poświecenie.

Obraz to tak  piękny, że uwiecznił go: 
już niejeden m alarz - impresjonista. 
Przede wszy stkiem uderza przepiękna 
gra kolorów, albowiem barw y ziół i 
krasnych kwiatów łączą sie w milej 
harm onji z barw am i chust sutych gor­
setów niewieścich. Patrząc na te.n b a r­
wny tłum  zdaleko, m a sie wrażenie, że 
to rozsypane po drogach kwiaty, gna 
no podmuchem w iatru  w jedne stronę— 
do kościoła.

Najbarwniejszy widok w tym  dniu 
daje ziemia krakowska i ziemia łowie- 
ka. W tych to okolicach naszego k ra ­
ju  obyczaje regjonalne przechowują 
sie najstaranniej i te okolice wykazać 
sie mogą najpiekniejszem i strojam i 
ludowemi.

Już  dzień lub dwa dni przed świetem 
Wniebowzięcia rozpoczyna sie po mie­
dzach, łąkach i ugorach zbieranie ziół 
i kwiatów. Dziewczęta wyszukują je pil 
nie, albowiem każda chce mieć najpie 
kniejszy bukiet. Chłopcy znów kręcą ba 
togi z konopi do popędzania koni, jeże 
li trzeba wozem jechać do oddalonego 
kościoła. S tarym  batem w dniu tym 
popędzać nie wypada.

Zbiera sie zioła najrozmaitsze, a 
wiee „szczoteczki Najświętszej Panien 
ki", „korona P an a  Jezusa", miete ogro­
dową, bylice macierzankę, kalinę, dzi­
ką marchew, rozchodnik, boże drzew­
ko, „warkoczyki M atki Boskiej", dzie­
wannę, dzwouki i t. p. Dziewczęta wią­
żą uzbierane zioła w olbrzymi bukiet, 
a w środek w kładają dla ozdoby sło­
neczniki, proso tureckie, astry , malwy, 
kłosy eboża, pszenicy, kilka gałązek gro 
chu, a czasem nawet warzywo i owoce. 
Tu i ówdzie zioła związują batem, a 
następnie — jak  każe zabobon — bat 
ten służy jako środek przeciw bólowi 
gardła. W tym  celu chore gardło obwia 
uje sie poświeconym batem.

Tak samo i poświecone ziele używa­
ne bywa do różnych celów; tu  i ówdzie 
wstawiają je do kapusty dla zabezpie- 
-.zenia jej od gąsienic używają go też 
lo okadzania krów, gdy chorują. Pow 

szechny jest także zwyczaj daw ania od 
waru ze świeconych • ziół krowom po 
ocieleniu. Podczas grzmotów i burzy ka 
dzą w chatach świeconą leszczyną i 
dzwonkami.

Przechowuje sie jeszcze w wiciu 
vsiacli zwyczaj świecenia w dniu Wuie 

bowziecia wieńców uwitych zc zbóż i 
ozdobionych kaliną i wstążkami, które 
to wieńce byw ają potem wieszane pod 
okapami chat.

Dawniej w zachodnich okolicach Pol 
ski zioła niosły do kościoła przeważnie 
kobiety i dziewczęta; bywały jeduak 
wsie, gdzie z ziołami tylko chłopcy je ­
chali do kościoła. Teraz w wielu m iej­
scowościach nie przestrzegają już tej 
wyłączności, zarówno dziewczęta, jak  i 
chłopcy niosą ziele do świecenia.

Święto Wniebowzięcia N. P. M arji. 
zwane też świetem „M atki Boskiej Ziel 
nej“ należy w ogóle do bardzo uroczy­
stych, w odpusty i różne tradycje obfi 
tujących świąt. I  wielką też cześć odda 
je lud polski N. M arji Pannie w dniu 
Je j Wniebowzięcia.

N a jta ń s z e  ź ró d ło
do  z a k u p u  E I B T P P  

w sz e lk ic h  LU I L I !
Najlepsze wykonanie fachowe

kuśnierskie
we własnej pracowni

M. ROZENTALA
SOSNOW IEC

Modrzejowska 12
wejście sklep frontowy

UW AGA: przerabiam i reperuję
J ze starych na nowe i modne.

Sensacja dnia wczorajszego dla 
mieszkańców całego Zagłębia był 
śmiały, iście am erykański napad 
bandycki, dokonany na główną 
kasę kolejową w Dąbrowie GórnL 

czej.
Napadu dokonano w biały dzień 

o godz. 8-ej rano.
W pokoju, gdzie się mieści ka­

sa urzędował kasjer p. R. Bednar-

Ogóiny stan bezrobocia w ub. ty . 
godniu na terenie Zagłębia wynosił 
23.700 osób, z czego zarejestrowa­
nych w urzędzie pośrednictwa pra­
cy jest 21.235 osób.

W liczbie tej kobiet bezrobotnych 
jest 4.773 osoby, a pracowników u- 
mysłowych 887 osób.

W porównaniu do ubiegłego ty­
godnia liczba bezrobotnych wzro­
sła o 1706 osób, a to na skutek re­
dukcji robotników w towarzystwie 
akcyjnem „Zawiercie444 i w magistra

Dziś i ju tro  odbędzie się w Gdy­
ni wielki zjazd związku podofice­
rów rezerwy z całej Polski.

Zjazd ten będzie niejako odpowie­
dzią na liczne ostatnio antypolskie 
m anifestacje niemieckich organiżą­
cy j wojskowych, które w bezczel­
nych i prowokacyjnych rezolu­
cjach  domagały się odebrania Pol­
sce Pomorza.

Zjazd podoficerów rez. w Gdy­
ni zapowiada się bardzo okazale, za­
równo ilością uczestników, jak  i bo­
gato urozmaiconym programem.

Prócz członków związku, w zjeź

W  związku z akcją rządową budo 
wy tanich domków drewnianych i 
w związku z możliwością eksportu 
surowców oraz półfabrykatów drze­
wnych do Anglji, przemysł drzewny 
w Kielcach i okolicy ożył, zatrudnia 
jąc w swych warsztatach parę tysię 
sy robotników.

Z przetartych materjałów  prze­
ważnie z górą 40 proc. szło na eks­
port do Anglji, około 20 — 25 proc. 
pochłaniała konsumeja krajowa, a 
reszta m aterjału przeważnie gorsze 
go gatunku pozostawała na składzie, 
czekając lepszych czasów.

Obecnie sytuacja zmieniła się zna 
cznie na gorsze.

Onegdaj 4 ta rtak i kieleckie, z dn. 
15 b. m. wypowiedziały na przeciąg

Od kom itetu obchodu uroczystości 
„Cudu nad W isłą" w Sosnowcu, otrzy­
m aliśm y następujący list:
Do zarządu związku legionistów

w Sosnowcu.
W  odpowiedzi na  list umieszczony 

w „Expresie Zagłębia" z dnia 14. 8. br. 
kom itet obchodu rocznicy „Cudu nad 
.Wisłą" wyjaśnia;

1) Na zebranie organizacyjne komi­
tetu  zostało wysłane zaproszenie do 
związku legionistów na równi z inne- 
m i organizacjami.

2) W  dniu 9.8. b. r. w „K urierze Za-

ski, w sąsiednim zaś pokoju, pierw  
&zym od drzwi wejściowych zajęty  
był pracą magazynier p. Milewski.

Bandytów było dwuch, jeden z 
nich ubrany był w uniform  wyższe­
go urzędnika kolejowego, drugi zaś 
miał na sobie elegancki, jasny garni- 
tu  i na głowie jasny kapelusz fil-

cie zawierckim.
Częściowo zatrudnionych na 3 dni 

jest 5.331 osób, na 4 dni — 9.5 i)9 o- 
sób i na 5 dni — 5.974 osoby.

Razem częściowo zatrudnionych 
jest 20.625 osób. Zasiłków od 27 lip 
ea do 2 b. m. fundusz bezrobocia 
wypłacił 3.759 osobom.

Przy robotach publicznych ogó­
łem zatrudnionych jest 3.759 osób, 
z czego w powiecie będzińskim 
2448, zawierckim — 911 i olku­
skim — 367 osób.

dzie tym  wezmą udział rodziny po­
doficerów i liczni goście.

O wielkości zjazdu może św iad­
czyć fakt, że z samego Zagłębia w y­
jechało do Gdyni około 1500 osób.

Uczestnicy zjazdu w godzinach 
rannych zebrali się przed lokalem 
okręgowego związku podoficerów 
przy ul. Teatralnej w  Sosnowcu, 
skąd o godz. 1 popoł. w porządku 
szeregowym, z orkiestrą na czele, 
wyruszyli na dworzec kolejowy.

O godz. 2 popoł. pociągiem spe­
cjalnym uczestnicy zjazdu wyjecha­
li do Gdyni.

2 tygodni pracę wszystkim za tru ­
dnionym u siebie robotnikom, pozo­
stałe tartaki, o ile sytuacja nie zmie 
ni się w najbliższych dniach, m ają 
przejść na jedną zmianę i w związku 
z tern zapowiedziały częściową re ­
dukcję robotników.

Pozatem zakłady przemysłowo— 
drzewne „Henryków44 w Kielcach — 
już wyczerpały zamówienia rządowe 
na koła, dyszle do wozów i kuchni 
polowych

Wymówienie pracy w tartakach 
nastąpiło wskutek nieopłacania sję 
eksportu do Anglji, która ostatnio 
otrzymała drzewo po znacznie niż­
szej cenie z Rosji sowieckiej i w 
związku z tern obniżyła cenę 1 metra 
sześciennego z 44 zł. na  40 zł.

chodnim" zostało umieszczone zaproszę-, 
nie do organizacyj i osób o w spółpra­
cę z komitetem, zebranie które miało 
się odbyć w dniu 10 bm.

3) Po zebraniu kom itetu wykonaw­
czego w dniu 10 bm., na k tóre związek 
legionistów nie przysłał swego przed­
stawiciela, zostało wysłane powtórnie 
zaproszenie za pokwitowaniem. Pokwi­
towanie za związek legionistów  pod­
pisał pan Mazurkiewicz.

Przewodniczący K om itetu Obchodu 
„Cudu nad W isłą"

Ks. PLENKIEW IOZ.

kasy, bandyci natknęli się ńa woź-, 
nego kolejowego, którem u w uprzej 
m y sposób oświadczyli, że chcą 

widzieć się z kasjerem.
W oźny wskazał im drzwi do ka­

sy, a sam oddalił się, aby zająć się 
swą codzienną pracą.

Bandyci, chcąc dostać się do ka­
sy, musieli m ijać pokój przyiegłfy 
do kasy, w którym  właśnie w tym  
czasie urzędował magazynier Mi-: 
łowski. Przechodząc przez ten po­
kój, bandyci niezapomnieli ukłonić 
się magazynierowi, mówiąc mu
przytem  z uprzejm ą grzecznością 
„dzień clobry44.

Magazynier, zaskoczony tak  wiel 
ką uprzejmością, widząc przy tein 
m undur wyższego urzędnika kolejo­
wego, nieomieszkał również przywi 
lać „miłych gości44. Bandyci udali 
się następnie do pokoju kasjera, 
przedstaw iając się zaraz _ w 
drzwiach, że przyjechali

na kontrolę kasy.
K asjer nie domyślając się nic złe 

go, otworzył „kontrolerom44 kasę; 
ogniotrwałą, w której znajdowało 
się zgórą 60 tysięcy złotych.

W  tym  momencie przed oczami 
kasjera  ukazały się dwie ,

lufy rewolwerowe, 
skierowane w jego pierś.

Następnie bandyci związali ka* 
sjerowi ręce i nogi sznurami i aby 
nie wzywał pomocy, zakneblowano, 
mu usta,

kartoflem owiniętym w chustkę.
Załatwiwszy, się w ten sposób z 

kasjerem, bandyci zrabowali wszyst 
ką gotówkę (60 tys. zł.), znajdują.; 
c.ą się w kasie i najspokojniej, nie 
omieszkawszy magazynierowi po­
wiedzieć „do widzenia44, ulotnili się 
w niewiadomym kierunku.

Po pewmej chwili magazynier u- 
słyszał uderzenia nogami w drzwi i 
ciche jęki, wydobywające się z są­
siedniego pokoju. Otworzywszy 
drzwi, zauważył kasjera  skrępowa­
nego sznurami. N atychm iast kasjera 
uwolniono z więzów.

Na miejsce napadu przybyły, 
władze policyjne z podk. Kardasie- 
wiciom i podk. Kulińskim na czele.

Oddział konnej policji przeproś 
wadził pościg za bandytami, k tóry  
jednak narazie nie dał żadnych re* 
zultatów. *

Sposób urządzenia napadu po­
zwala przypuszczać, że byli to ban-i 
dyci

z Krakowa lub Łodzi,
których miejscowi kasiarze dobrze 
poinformowali o sytuacji finansowej' 
kasy kolejowej.

W edług zasiągmiętych informa- 
cyj, to na dzień przed dokonaniem 
napadu, do kasy kolejowej wpłaci- 
ły  większe sumy miejscowe ko­
palnie.

Stan obecny koedukacji
w szkolnictwie polskiem.
Według- obliczeń głównego urzędu 

statystycznego na ogólną liczbę 25.176 
publicznych szkół powszechnych w 
Polsce, było w roku 1930-tym szkół koc-, 
dukacyjnych 24.131, a wiec ponad 96 

, proc., przyczem koedukacja nie, ograni­
cza sie tylko do wsi, ale i w m iastach 
sięga 50 proc. W szkołach średnich 
państwowych n a  271 było szkół koedu­
kacyjnych 45, w pryw atnych na 50G —1 
koedukacyjnych 186, w nauczycielskich 
na  237 — koedukacyjnych 27, w zawo­
dowych na 819 — koedukacyjnych 165, 
w specjalnych na 63 było koedukacyj­
nych 48. _ l>

Tak szybki rozwój koedukacji od by, 
wa sie u nas pod naciskiem konieczno­
ści m aterjalnych. W arunki ekonomicz­
ne najczęściej uniem ożliw iają istn ienia 
osobnych szkół męskich i żeńskich, 
zniewalając eałożycieli do łączenia 
tych szkół.

cowy.
N a korytarzu, prowadzącym dc 

maam
ZA K O PAN E —  B R I S T O L

N ajtańszy reprezentacyjny hotel-pensjonat.
Zaciszne, zdrowotne i malownicze położenie nad potokiem. 
Idohlne w arunki wypoczynkowe — pierwszorzędny komfort.

CENY BARDZO UMIARKOWANE.
Adres: H O T E L  B R I S T O L ,  Z A E O  P A N E .  - Tel. 315.

Stan bezrobocia na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.
23.708 OSÓB BEZ PRACY.

Na zjazd podoficerów rezerwy do Gdyni
WYJECHAŁO Z Z AGŁĘBIA OKOŁO 1580 OSÓB.

Groźba redukcji robotników w przemyśfe drzewnym
w Kielcach.

Komitet obchodu uroczystości „Cudu nad Wisłą” 
w Sosnowcu wyjaśnia.



KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: W niebowz. N.M.P.
Jutro: Joachima Ojca NMP. 
W schód słońca: 4.17 
Zachód słońca: 7.3

POSIEDZENIE RADY KOMISARYCZNEJ
w Będzinie. Dr. m ści.

Sierpień

15
Sobota

W A R S Z A W A .
Sobota, 15 sierpnia.

10.00. Naboż. z Ja sn e j G óry w Czę­
stochowie. 11.58. S ygnał czasu z M arsz. 
12.05. P ro g ram  n a  dz. nast. 12.10. M uzy­
ka z p ły t gram of. 13.10. Urząd. Kom. 
Państw . In st. Met. 13.20. K ró tk i k o n ­
cert. 13.40. P ogadanka  p. t. O rocznicy 
Cudu nad W isłą. 14.00. 3 dum ki polskie.
14.10. Odczyt z W ilna. 14.25._ K oncert 
w wyk. St. Gruszczyńskiego. 15.00 Z akła 
danie sadów. 15.20. K oncert. 15.30. Grzy 
by jako jedna z dzidzin produkcji i 
handlu  w znaczeniu ogólnem. 15.50. 
Ar je w wyk. St. Gruszczyńskiego. 18 00 
Tuczenie gęsi i  kaczek. 16.20. K oncert. 
18.40 P ro g ram  dla  dzieci. 17.15. P ły ty  
gram of. 17.35. Kom. Z przed s tu  la t. 
17.40. K oncert popołud. 19.00. R ozm ai­
tości. 19.20. P ły ty  gram of. 19.40. S krzyń  
ka poczt, techn. 19.55. Urząd. kom. 
Państw . Ins. Met. 20.00. W iad. p rzy j, i  
pożyt. 20.15. K oncert z D oliny  Szwajc. 
W  przerw ie repert. tea trów  warsz. 
m iejsk. 22.00. K a w idnokręgu. 22.15. 
Kom. m eteor, sport, i polic. 22.25. P ro ­
gram  na  dz. nats. 22.30. U tw ory  Chopi­
na. 23.00. M uzyka tan .
Niedziela, 16 sierpnia,

9.15. Naboż. z W ilna. 11.00. K oncert z  
Salzburga poświecony utw orom  J a n a  i 
Józefa  S traussa . 12.05. P ro g ram  na  dz. 
uast. 12.10. M uzyka z p ły t gram of. 12.50 
Kom. meteor. 13.00. Z m iana w a rty  z 
przed K om endy G arnizonu i  P lacu  m ia  
s ta  W arszaw y. 13.40. Odczyt p. t. W spół 
praca dzieci z rodzicam i 14.00. M uzyka.
14.10. Odczyt p. t. N asze p ta k i w E g ip ­
cie. 14.25. M uzyka 14.35. S krzynka poczt.
14.50. M uzyka 15.00. Odczyt roln. p. t. 
H odowla i rozm nażanie grzybów. 15.20. 
M uzyka. 15.30, Odczyt ro ln . p. t. P rz y ­
gotowanie z ia rn a  do siewu. 15.50. M uzy ­
ka. 16.00. Odczyt roln. p. t. Zbieranie i 
rozróżnianie gatunków  grzybów. 16.20. 
Tr. z Zakopanego. 17.00. P ro g ra m  d la  
dzieci. 17.35. Kom. Z przed s tu  la t. 17.40. 
K oncert popu larny . 19.00. Rozm aitości.
19.20. U tw ory  n a  organach. 19.40. S krzyń  
ka poczt, techn. 19.55. Urząd. kom. P a ń ­
stwowego Ins. Met. 20.00. W iad. p rzy j, 
i pożyt. 20.15. K oncert z D oliny Szwajc. 
W  pprzerw ie kw adrans l i t  22.00. F el je 
ton p. t. N a C arpi. 22.15. Kom. m eteor, 
sport., n  i  polic. 22.25. P ro g ram  n a  dz. 
nast. 22.30. P ieśn i. 23.00. M uzyka tan . z 
kaw. G astronom ja.

K A T O W I C E.
Sobota, 15 sierpnia.

10.00. Naboż. z k lasz to ru  n a  Jasn e j 
Górze w Częstochowie. 11.58. S ygnał 
czasu z W arsz. 12.10. K oncert z p ły t 
gram of. 13.10. Kom. m eteor, z W arsz.
13.20. M uzyka z W arsz. 13.40. P ogadanka  
z W arsz. 14.00. M uzyka z W arsz. 14.10. 
Odezyt z W ilna. 14.25. K oncert popul. z 
W arsz. 15.00. Odezyt z W arsz. 15.20. M u 
zyka z W arsz. 15.30. Odczyt z W arsz.
15.50. M uzyka z W arsz. 16.00. Odczyt z 
W arsz. 16.20. M uzyka z W arsz. 16.40. 
P rog ram  dla dzieci z W arsz. 17.10. 
Skrzynka poczt, 17.35. Kom. Z przed s tu  
la t. z W arsz. 17.40. K oncert popul. _ z 
W arsz. 19.00. Codz. odcinek powieść. 
19.15. Rozm aitości. 19.30. Interm ezzo 
muz*. 19.55. Tr. z W arsz. 22.15. Kom. 
m eteor, z W arsz. p ro g ram  na  dz. nast. 
22.30 K oncert chopinow ski z W arsz.
23.00. M uzyka lekka i  tan .
Niedziela, 16 sierpnia.

9.15. Naboż. z W ilna. 10.00. K oncert z 
Salzburga. 12.10. K oncert z p ły t gram of.
12.50. Kom. m eteor, z W arsz. 13.00. Zm ia 
na w arty  z W arszaw y. 13.40. Odezyt z 
W arsz. 14.00. M uzyka z W arsz. 14.10. Od 
ezyt z W arsz. 14.25. M uzyka z W arsz. 
14.35. Skrzynka poczt. 14.50. M uzyka z 
W arsz. 15.00. Odezyt roln. z W arsz. 15.20 
M uzyka z W arsz. 15.30. J a k  należy postę 
pować p rzy  pojaw ię ra k a  ziem nia-za- 
nego? 15.50. M uzyka z W arsz. 16.00. Od­
ezyt roln. z W arsz. 16.20. T r. z Zakopa­
nego. 17.00. P ro g ram  d la  dzieci z W a r­
szawy. 17.35. Kom. Z przed s tu  la t  z W ar 
szawy. 17.40. K oncert popul. z W arsz.
19.00. Rozm aitośści. 19.20. In term ezzo 
muz. 1940. Tr. z W arsz. 22.15. Kom. 
meteor, z W arsz., kom. sport., p rog ram  
na dz. nast. 22.30. R ecita l śpiew, z W ar­
szawy. 23.00. M uzyka lekka i tan .

Ogólna.
(o) Sprawa ulg  w opłatach na fun­

dusz drogowy. Specjalna m iędzym ini- 
s te rja ln a  kom isja, powołana przez prem  
jera dla przestud iow ania całości u sta­
wy o funduszu drogowym  i rozw ażenia 
możliwości p rzyznania  u lg  d la  w łaści­
cieli autobusów  i taksów ek od dokona­
nego już  w ym iaru  podatku  na  ten  fun 
dusz, w tych  dniach zakończyła już swe 
prace.

W nioski kom isji, załatw iające pozy 
tyw nie n iek tó re  p o stu la ty  właścicieli 
autobusów  i taksów ek, zostały prześlą 
ne do m in iste rjum  robót nublicznych 
do ostatecznego uzgodnienia.

Ostateeczno zarządzenie w spraw ie 
funduszu drogowego ma sią ukazać w 
ciąku przyszłego tygodnia.

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
rady komisarycznej w Będzinie, na 
którem omawiane były dwa projek­
ty umowy, dotyczące budowy kolek­
tora kanalizacyjnego. Pierwszy pro­
jekt dotyczy zakładu ubezpieczeń 
społecznych z komunalną kasą o- 
szczędności i drugi przedsiębiorcy 
G. Weinzielira, z komunalną kasą 
oszczędności w Będzinie.

Przy omawianiu pierwszego pro­
jektu wyłoniła się dłuższa dyskusja 
na temat, odsetek, które upomina się 
od magistratu lwowski zakład ubez­
pieczeń społecznych za pożyczkę 200

tys. zł., potrzebne na budowę kole­
ktora. Pieniądze te od 23 czrwca 
znajdują się w komunalnej kasie. 
Kasa obowiązkiem płacenie odsetek 
obciąża magistrat. Radni Szwejcer i  
Roch nic wypotviedzieli się przeciw­
ko płaceniu odsetek, natomiast rad-, 
ny Salski był zdania, aby odsetki za­
płacić, Ostatecznie sprawę tę powie-: 
rzono do załatwienia kom. Rzecz­
kowskiemu.

Po ogólnem zapoznaniu się rad­
nych z projektem umowy posiedze­
nie zamknięto.

Budżet miasta Olkusza zatwierdzony.
Z posiedzenia  r a d y  miejskiej.

wanie nad całością, czemu sprzeci­
wili się radni Mrożewski i Musz- 
katblat. Ponadto radny Mrożewski 
krytykował gospodarkę elektrowni, 
leśną i wodociągową, na co trzymał 
odpowiednie wyjaśnienia od burmi­
strza. R a d n y  dr. Łapiński 
wyjaśnił, że klub B. B. prag­
nie pracować dla miasta w  jakuaj- 
lepszej chęci i narazie celem rad­
nych tego klubu jest dopracowanie 
budżetu do minimalnego deficytu.

Burmistrz zapewnił, że wszelkie 
interpelacje i skargi na pracowni­
ków magistratu będą z całą ścisło­
ścią rozpatrywane i winni, o ile się 
okażą, zostaną ukarani.

W wolnych wnioskach uchwalono 
wstawić da budżetu zł. 11.000 na 
zakup żywności dla bezrobotnych w 
miesiącach zimowych.

Na następnem zebraniu odbę­
dzie się wybór ławników.

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
rady, na którem budżet miasta zo­
stał zatwierdzony.

Idąc po, linj i oszczędności klub 
BB. zaproponował skreślenie z kil­
ku działów ogólnej sumy zł. 3.900, a 
natomiast o wpisanie zł. 5.000 podat­
ku od niezabudowanych placów na 
parcelach pod Czarną Górą; 3i-'ó zł. 
podatku od psów pokojowych i zł.
1800 jako subwencji rządowej na 
dokształcanie pozaszkolne.

Burzę protestu wywołał niepa- 
trjotyczny wniosek radnego Musz- 
katblata (z koła żydowskiego) o 
skreślenie 3000 zł. na przysposobie­
nie wojskowe. Radni Milbrandt. i 
Kotowicz w ciętej odprawie wyjaś­
nili opozycjoniście znacfzenie obro­
ny granic.

Ponieważ poszczególne pozycje 
budżetowe tak w przychodzie, jak i 
w rozchodzie zostały przegłosowane, 
burmistrz uważał za zbędne głoso-

Co słychać z budową szkoły 
im. marsz. Piłsudskiego w BCrzywopłotach

Podczas obchodu 10-lecia „Cudu nad 
W islą“, w ubiegłym  roku, inspektor 
szkolny p. Sawicki poddał piąkną m yśl 
wybudowania w Krzywopłotach, t. j. w  
miejscu stoczonej krwawej bitw y le­
gionów z moskalami, w czasie w ojny  
światowej, szkoły ludowej im ienia mar­
szałka Piłsudskiego, aby w  ten spo­
sób postawić trw ały pomnik krwawej 
ofierze, złożonej na ołtarzu ojczyzny.

W tym  celu zawiązał sią w Olku­
szu komitet budowy szkoły, a nieza­
leżnie od tego powstał komitet lokalny  
we wsi Krzywopłoty. Mieszkańcy tam ­
tejsi z prawdziwą wdzięcznością przy­
ję li projekt, albowiem sekoły we wsi 
niema i wskutek niezamożności, wyhu- 
dowaeby jej sami nie mogli.

Piękna m yśl pozostała jednak w sfe

rze projektów. Może nie ze wszystkie in... 
zaraz po pierwszych posiedzeniach ko­
m itetu olkuskiego, po zapale projekto­
dawcy zebrano tu  i  ówdzie po kilka zło 
tych. W czasie kilku zabaw karnawało­
wych kwestowano na budowę szkoły  
im. marszałka w Krzywopłotach i pie- 
niądee oddawano projektodawcy. Za­
mierzano wypuścić cegiełki, lecz nie- 
wypuszezono.

Od tego czasu upłynął rok i spra­
wa budowy szkoły nie ruszyła z m iej­
sca, Dotychczas niewiadomo ile  zebra­
no na ten cel pieniędzy, bo p. inspektor; 
jeszcze nie dał żadnego sprawozdania. 
Ludność w Krzywopłotach straciła  na­
dzieję otrzym ania w- najbliższych la ­
tach sekoły.

Pod ciosami bagnetów.
KRW AW Y ODPUST W GEBLE, POW. OLKUSKIEGO.

Onegdaj sąd okręgowy rozpozna­
wał sprawę 26-letniego Władysława 
Cienia i 20-letniego Stefana Ptaka, 
mieszkańców Pilicy.

27 lipca ub. r. we wsi Gebło pow. 
olkuskiego odbywał się odpust, na 
który licznie ściągnęli mieszkańcy 
okolicznych wiosek.

Było gwarno i wesoło, nie tylko 
z powodu nastroju świątecznego 
lecz i wypitego alkoholu.

Ulice były zapełnione ludźmi.
Między innemi Cień i Ptak uspo­

sobieni bardzo przyjaźnie zaczepia­
li znajomych i nieznajomych, zapra­
szając na piwo.

W tym samym czasie Juljan Ko­
peć, mieszkaniec Gebła wraz z kole­

gami przechadzał się wśród tłumu.
Cień i Ptak zauważywszy Kop­

cia przypomnieli sobie, że mają z 
nim stare porachunki wynikła na tle 
wzajemnej bójki i postanowili urzą­
dzić „poprawiny"

Uzbrojeni w bagnety rzucili się 
na Kopcia, zadając mu szereg ran 
kłutych w lewą rękę i płuca.

•Kopeć pod ciosami bagnetów 
padł na ziemię nieprzytomny. Wzię­
ty do szpitala przeleżał parę tygod­
ni na kuracji.

Przewód sądowy, wziąwszy pod 
uwagę nietrzeźwy stan Cienia i  Pta­
ka w czasie popełnienia przestęp­
stwa, skazał każdego z nich. po 6 
miesięcy więzienia.

PODZIĘKOW ANIE.
W szystkim , k tó rzy  w zięli udział w oddaniu  o sta tn ie j posługi

ś„ p. Kacprowi Służałkowi
a w szczególności ks. W ład. Gaw ronow i za udzielenie pociechy re lig ijn e j 
i  udział w pogrzebie, b rac tw u  różańcowem u w Będzinie, _ oraz ^wszystkim 
krew nym , przy jacio łom  i znajom ym  sk ład a ją  staropo lsk ie  „Bog Z apłać , 
pozostali w żalu stro skan i . q ^IE G I.

ADOLF IN6STER
spec. chor. nerw ow ych

powrócił
Przyjmuje ód 5 — 7 popoł.
Sosnow iec , ul. P rze jazd  nr. 1.

Z Kiele.
(k) Z jazd starostów  woj. kieleckie­

go. O negdaj w sa li urzędników  państw o 
wyeh w  w ojewództwie, odbył się zjazd, 
starostów  z całego wojew ództw a kielec­
kiego.

(k) Z jazd fed eracji związków obroń 
ców ojczyzny. O negdaj, odbyło się ze­
b ran ie  w ojewódzkiego zarządu  związ­
ków federacji obrońców ojczyzny, n a  
k tó rem  postanow iono, że tegoroczny 
zjazd fed eracji związków obrońców oj 
czyzny, z całego te ren u  w ojew ództw a 
kieleckiego ,odbędzie w Częstochowie w: 
pierw szej połowie w rześnia.

D okładną datę zjazdu u s ta li specjal­
n ie  w y b ran y  kom itet n a  najbliższem  po 
siedzeniu.

(k) Zm niejszenie cen kosztów u trz y ­
m ania. K om isja  cennikow a, u rzęd u ją  
ca p rzy  inspek to racie  p racy  u sta liła , żę 
dzienny koszt u trzy m an ia  rodziny  ro: 
botniczej sk ład a jący  się z 4 osób —. 
zm niejszył się o 1.4 proc. w lipcu, w sto  
sunku  do czerwca.

(k) „Święto żołnierza". D zisia j ną  
stad jou ie  m iejskim , o godz. 9 ran o  w, 
zw iązku ze „Świętem  żołnierza", odpraj 
w ioną zastan ie  u roczysta  m sza sw , 
w raz z kazaniem . W  uroczystości wez­
m ą udział przedstaw iciele w ładz p ań . 
stw ow ych i sam orządow ych oraz m ie j­
scowe społeczeństwo.

Ze w zględu n a  obecny kryzys, u roc  zy 
stość obchodzona będzie ty lko  w ra .  
m ach  w ew nętrznych pułków.

(k) W ystępy  arty stó w  te a tru  n a r o do 
.wego z W arszaw y. J u tro  w tea trze  poi 
sk im  w K ielcach, zostanie odegrana, po; 
raz  pierw szy, sub te lna  i p e łna  hum oru  
kom edja francuska  L. V erneu il‘a  p. t. 
„Egzotyczna kuzynka". S ztuka  o p a rta  
n a  konflikcie m iłosnym  czw orga lu ­
dzi, zbudow ana z w ielką m is te rją  przez 
au to ra , je s t n ie jako  re la c ją  w, nowocze 
snej twórczości, d ram atycznej.

Początek  przedstaw ien ia  o godz. 8.30. 
B ile ty  w cześniej nabyw ać m ożna w  k a  
sie tea tru .

(k) W łam an ia  do sklepów. Josek  W k  
k iński, zam. w K ielcach  p rzy  ul. S ta ro , 
w arszaw skiej 4, zam eldow ał w kom is a r  
jacie p. p. w K ielcach, że dn ia  12 h. m, 
n ieznan i spraw cy, zapomocą w łam an ia  
się do sklepu sk rad li 100 sztuk  pap iero ­
sów, pół tu z in a  sk a rp e t i 20 zł. go tów ­
k i oraz 2 p ierścionki, w arto śc i 30 zŁ 
łączna w artość skradzionych przedm io­
tów  w ynosi 50 zł. _

Moszek F o rtu ń sk i, zam. w K ielcach  
p rzy  ul. O rlej 2, zam eldow ał w korni, 
sa rjac ie  policji, że w nocy z dn ia  U  na' 
12’bm. n ieznan i sp raw cy  dosta li się do 
jego sklepu, a  następn ie  do m ieszkania, 
skad  sk rad li: s ta ry  g a rn itu r  i jesfon- 
kę, w art. 40 zł. Spraw cy, widząc, żę 
sk rad li bezw artościow e przedm ioty, po­
rzu c ili je  n a  p lacu  p rzy  ul. K oziej gdzie 
zosta ły  znalezione.

Z Sosnowca
OD WYDAWNICTW A. 

Następny numer „Eypresu 
Zagłębia44 ukaże się w ponie<łzia. 
łek, dnia 17 b. m. o zwykłej po. 
rze.

(s) W  zw iązku z obchodem rocznicy; 
„Cudu n ad  W isłą" w dn iu  dzisiejszym , 
stow arzyszenie w łaścicieli nieruchom o­
ści wzywa sw ych członków do wzięcia;, 
udziału . Z b ió rka  w lo ka lu  stow arzyszę, 
n ia  o godz. 9.30 rano.

(s) L am py pod w iaduktem  kolejo- 
w ym  p rzy  ul. P iłsudskiego . Od dnia; 
dzisiejszego w iaduk t kolejow y p rzy  ul, 
P iłsudsk iego  będzie należycie ośw ietlo­
ny. W  tych  dniach  bowiem  m a g is tra t 
za insta low ał 10 lam p 75 w attow ych, k to  
re  doskonale o św ietla ją  w nętrze w ia­
duktu .

(s) T u rn ie j ten isow y n a  P iaskach ,
Dziś i  ju tro  odbędzie się n a  Piaskach! 
tu rn ie j tenisow y, urządzony staraniem ; 
k lu b u  urzędników  kopaln i Czeladź oj 
m istrzostw o Piasków .

W  pro g ram ie  g ra  pojedyńcza o po­
dw ójna panów. P oczątek  o godz. 9-ej 
rano.

(s) C horoby zakaźne w m ieście. Wi 
ub. tygodn iu  n a  te ren ie  m ias ta  zanoto­
w ano następu jące  w ypadk i zachorowań; 
i zgonów n a  choroby zakaźne: dufl
b rzuszny  zaehor. 2, p łon ica zachor. 1, o- 
d ra  zachor. 4, g ruźlica  p łuc zachor. 5, 
zgonów 1. P rócz tego odwszono w za­
kładzie dezynfekcyjnym  20 osób.



Sr. 6.

I (s) Zabawa ludowa lig i morskiej i 
kolonjalnej. Dziś w p a rk u  gw arectw a 
hr. R en ard  w Sosnowcu, odbędzie się 
fc a b a w a  ludow a lig i  m arsk ie j i  ko lon jal 
nej. P ro g ra m  zabaw y n ad er u rozm ai­
cony: e fek ty  św ietlne, 2 o rk iestry , fa n ­
towa lo te rja , w k tó re j m iędzy in. do ro ­
zeg ran ia  je s t 1000 cennych fantów , w 
tern 50 korcy  węgla, p rosię ta , zegarki, 
gołębie, m a te r ia ły  n a  suknie  itp . P o ­
nad to  koła szczęścia, poczta, słupy, węd 
ka, w bijan ie  gwoździ. W  godzinach wie 
ozorowych 200 ogni sztucznych i ra k ie t 
da  w spaniałe  widowisko. W ejście od 
50 gr.

Początek zabaw y o godz. 2 popoł., ko 
niec o godz. 10 wiecz. W razie  niepogody 
zabaw a odbędzie się w niedzielę. E- 
.w entualny zysk z zabaw y przeznaczony 
je s t na  cele propagandow e lig i m o r­
sk iej i kolonjalnej.

(s) U siłow anie sam obójstw a. Oneg- 
d a j w ieczorem  usiłow ała pozbaw ić się 
życia przez w ypicie esencji octowej, W a 
le r ja  Kopeć, m ieszkanka Sosnowca. W e­
zw any lekarz  udzielił desperatce p ie rw ­
szej pomocy, poczem w stan ie  n iezag ra  
żającym  życiu odwieziono ją  do szp ita ­
la  na Pekin ie .

P rzyczyna rozpaczliw ego k roku  na- 
raz ie  n ieustalona.

(s) R e p e rtu a r  k in. K ino  „Zagłębie" 
„B roadw ay". „P ałace" — nieczynne.

Z Będzina.
(b) U roczystości odpustow e w Bo­

brow nikach. W  nadchodzącą niedzielę 
odbędzie się^w  B obrow nikach odpust 
św. W aw rzyńca. W  dn iu  ty m  poświęco­
n y  będzie dom kato licko  - ludow y p rze­
znaczony dla akc ji katolicko - społecz­
nej.

Pośw ięcenia dom u dokona ks. p ra ła t  
Z ygm un t Sędzim ir z Częstochowy, dyr. 
ak c ji społecznej d jecezji częstochow­
skiej.

N astępnie  ks. p ra ła t  B ieńkow ski, pro
boszcz i dziekan p a ra f j i  z Sączowa, do­
kona pośw ięcenia sz tan d aru  stow arzy­
szeń m ężczyzn i kobiet katolickich.

Z ra c ji  pow yższych uroczystości o 
godz. 5 popoł. w sa li dom u ludowego 
odbędzie się u roczysta  akadem ja.

(b) Pożar w W ojkowicach K ościel­
nych. W skutek  w adliw ie urządzonego 
kom ina w ybuchł pożar w dom u J a n i ­
n y  Chw istow ej w W ojkow icach Kości el 
nych. P rz y b y ła  n a  m iejsce s traż  ochot­
n icza pożar zlokalizow ała. S p a lił się 
ty lko  d ich , k ry ty  słom ą.

S tr a ty  w ynoszą około 1000 złotych.

Z Zawiercia.
(z) P la g a  Zaw iercia. P ow ietrze  przy  

u licy  3 m a ja  w Z aw ierciu  za tru te  zosta­
ło onegdaj okropną wonią., zionącą od 
posesji, w _k';órej m ieści się m ag is tra t. 
Po zbadan iu  _ okazało się, że przyczyną 
zapow ietrzen ia u licy  było czyszczenie 
dołu kloaeznego we w spom nianej pose­
sji, należącej do p. Sojki. Ze względów 
zdrow otnych _ należałoby  uregulow ać 
sp raw y  asen izacji m ie jsk ie j w sposób 
,w ięcej eiiropejsk i; — przedew szystkiem  
iw odpow iedniej porze i p rzy  użyciu  od­
pow iedniego sprzętu.

(z) K radzież narzędzi kow alskich.
N ieznani sp raw cy -d o sta li się za p o rno - 
eą w y try ch a  do kuźni odcinka d rogo- 
iWego stac ji w Z aw ierciu  i sk rad li kb- 
wadło i borm aszynkę, w artości 120 zt.

Nr. 221.

W noc księżycową musi zakochany
stanąć na miotle

I PIĆ CZARODZIEJSKI TRUNEK Z KRW I I PAZNOKCI...«
Do urzędu policyjnego w Bel­

gradzie przyszła pewna staruszka 
prosić o pomoc.

— Mój siostrzeniec — mówiła z 
płaczem —nicpoń i próżniak, ukradł 
mi dokumenty j uciekł.

Policja zarządziła pogoń za zbie­
giem i wkrótce

chłopca sprowadzono i stawiono 
przed staruszkę.

Łagodna i spokojna dotychczas 
kobieta w padła w wściekłość na wi­
dok chłopca. Zaczęła na nim szar­
pać ubranie i krzyczeć.

— Oddaj mi moje dokumenty! 
Oddaj, bo bez nich nie mogę żyć!

Gdy policjant przeszukiwał kie­
szenie chłopca i na tra fił na  jego 
portmonetkę, stara  błyskawicznym 
ruchem w yrw ała ową portmonetkę, 
w yjęła z niej coś białego i uradowa­
na chciała odejść.

Policjant zatrzym ał ją  zdziw ionj:

— Jakto? To są pani doku­
menty?

— Tak — odparła zmieszana.
— Proszę je  pokazać.

. — Nie mogę. To moja tajemnica.;
Ałe mimo to,

odebrano starej przemocą jej „do­
kumenty”.

I  cóż się okazało?
Składały się one z obciętego 

paznokcia, z włosa ludzkiego, z bru 
dnej szmatki koszuli...

S tara była wróżką- i te właśnie, 
jak  je nazywała „dokumenty” były 
je j narzędziem pracy.

Głownem jej zajęciem była „po­
moc zakochanym”.

Polegała ona na tern, że „zakocha 
n i” stawać musieli w blasku miesią­
ca na miotle i pić odwar z tych oto 
„dokumentów”.

Siostrzeniec ukradł cioci - wiedź­
mie owe czarodziejskie środki i stąd 
cała awantura!

Detektyw wpadł w sidła,
które nastawił na innego.

PRZYKRA NIESPODZIANKA W HOTELU.
Rzecz działa się w Londynie. 

Mrs. Alos powzięła od -pwnego cza­
su podejrzenie, że mąż jej nie docho 
wuje je j wierności. Zwróciła się więc 
do pewnego detektywa z poleceniem 
by śledził je j męża i w razie czegoś 
podejrzanego natychm iast ją  zawia­
domił.

Detektyw m ister D. natychmiast 
zabrał się energicznie do dzieła. ślc- 
dził ustawicznie na każdym kroku 
pana Alosa, aż wreszcie zdawało mu 
się, że osiągnął swój cel.

M ister Alos spotykał się regu­
larnie dwa razy w tygodniu w jed ­
nym z większych hoteli pod Londy­
nem z pewną młodą, zawoalowaną 
damą. Detektyw zawiadomił o tern 
natychm iast panią Alos i oboje po­
stanowili, że

trzeba parkę złapać na gorącym 
uczynku.

Oznaczonego dnia zjawili się 
więc oboje w hallu owego hotelu i 
ukryci za kolumną czekali. Istotnie, 
najp ierw  zjawił się pan Alos i po­
szedł na górę do pokoju. Po nim 
przyszła owa dama i zniknęła rów ­
nież w windzie, k tóra ją  zawiozła

na górę. Wówcza detektyw uważał, 
że nadeszła odpowiednia chwila i

zrobił alarm.
Do pokoju, zajmowanego przez 

mrs. Alosa wkroczyła policja.
Ale co to? Detektyw  zbladł 

śmiertelnie na  widok towarzyszki 
p. Alosa.
Była to bowiem jego własna żona.

Cała ta  historyjka, mimo że w y­
gląda jak  z komedyjki francuskiej, 
zdarzyła się naprawdę i to w trzeź 
wym i yurytauskim  Londynie.

Pokost szybkosehuąey, farby, 
lakiery i pendzle w najlepszych  
gatunkach po cenach najniż­

szych poleca
SKŁAD APTECZNY  

S . M O N E T A
D Ą BRO W A  GÓRNICZA, 
ul. K ról. Sobieskiego 29.

Rew ja samochodów pożarniczych i  o-.
sobowych „O ŚW IĘCIM  - PR A G A ", w, 
Zaw ierciu. W  sobotę, dn ia  15 bm. o got 
dżinie 12 rano  n a  p lacu  przed dworcem  
kolejow ym  w Z aw ierciu demonstrowa-. 
ne będą wobec w ładz sam orządow ych, 
pożarniczych i  wojskow ych pod osobi­
stym  k ierunkiem  D yr. MoszkowskiegO 
najnow sze ty p y  samochodów pożarn i­
czych, beczkowozy do czyszczenia ulic, 
gaszenia  ognia oraz samochodów oso­
b o w y ^  fa b ry k i „O ŚW IĘCIM  - P R A ­
GA . Sam ochody częściowo w ykonane 
w k ra ju  i zastosow ane do naszych wa- 
runków  terenow ych.

(z) P olicja  spisała doniesienia: na
J a n a  Cieeheckiego, zam. ul. P iłsudsk ie­
go 19, za n ie trzym an ie  psa na  uwięzi; 
n a  B olesław a Topolnickiego, ul. M roź­
na  18, za n ieprzestrzegan ie  przepisów  
kolejowych.

(z) K radzież zboża. K azim ierzow i A .- 
damczykowi, ul. Szkolna 30, skradziono 
z n iezam kniętej stodoły zboże w snop­
kach, w artości około 100 zł.

Z Olkusza-
(ol) Redukcje wśród nauczycielstwa.

W  powiecie o lkuskim  poza nauczyciel­
stw em  kontraktow em , zwolniono 6 sił 
nauczycielskich  etatow ych. W  Olkuszu 
zredukow ano 3 siły  nauczycielskie.

(ol) Tajemnicze postrzelenie. Późno 
w ieczorem  do wychodzącego w dn iu  13 
bm. n a  podw órko m ieszkańca wsi Czn- 
browice, gm. R absztyn, F u rm a n a  F ra n  
eiszką strze lił jak iś  osobnik. K u la  s trza  
skała  m u kolano.

F u rm an a  zabrano  do szp ita la  o lku­
skiego.

Ze sportu.
R. K. S. R adom  — „U N JA " Sosnowiec.

Dziś na  boisku „U nji" w Sosnowcu 
zostaną rozegrane_ zaw ody o m istrzo­
stwo woj. kieleckiego pom iędzy RK S. 
Radom , a „U nją" sosnowiecką. Początek 
zawodów o godz. 4 i pół popoł.

HUMOR.
P a n  Salom on Im m ersckleek wrocU 

z Zakopanego i opow iada o rozkoszach 
poby tu  swem u przyjacielow i, Mońkowi 
Z auberstab .

— To ty  pew nie robiłeś duże wy-, 
cieczki w te  góry?

— J a  w cale nie m ogłem . J a  m iałem  
m ieszkanie z pełnem  utrzym aniem  w 
p ierw szorzędnym  pensjonacio.

— Mój m ąż osta tn iem i czasy okrop-. 
n ie  się zaniedbał. C iągle chodzi z poo- 
b ryw anem i guzikam i.

— Może guzik i są  źle przyszyw ane.
— W łaśnie, zawsze je  ta k  nidbale 

przyszyw a, że zaraz  odskakują, eboó 
m u już n ie raz  m ówiłam , że trzeba  brać 
podw ójną n itkę.

Synek: — T atusiu , co w łaściw ie na­
zyw am y „pustym  ty tu łem "?

Ojciec: —■ To tak , ja k  np. m am a na-, 
żyw a m nie głow ą rodziny.

Przedruk wzbroniony. 
S. S. VAN D IN E .

Dcm nienawiści
fsPR A W A  GREENÓW ).

Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej.

Pą zabiciu Chestera i Rexa nie mo­
gliśm y aresztować całej fam ilji i 
wziąć je j na  spytki. Zaszkodziłoby 
nam tylko w ópinji publicznej, któ­
ra  jest czuła na takie rzeczy. A 
jeszcze jakbyśm y zaczepili takich po 
tentatów, to nie daj Boże! M ają pie 
niądze i wytoczyliby nam  dziesięć 
procesów. Moglibyśmy jeszcze po­
stawić w domu posterunki, ale co z 
tego, bo jakbyśm y je tylko odwołali, 
krwawa robota zaczęłaby się z po- 
wrotern. Panie inspektorze, krótko 
mówiąc, zrobiliśmy wszystko, co na­
leżało zrobić i co było w naszej mo­
cy....

O 'Brien chrząknął i pogładził się 
po siwych, przystrzyżonych wąsac-h, 

- -  Sierżant ma rację — potw ier­
dził Moran. — W tej sprawie nie mo 
zna "było zastosować wszystkich po. 
licyjnych metod śledczych. Mamy tu  
iiq czynienia z powikłaniem Wewuę- 
trzno — rodzinnem i naturalnie... — 
Urwał bezradnie.

— Co więcej — dadał Vance — z 
niesłychanie sprytnym  planem, któ­
ry  został opracowany do najdrob­
niejszych szczegółów. Wszystko tu  
postawione na kartę, nawet życie. 
Takie zbrodnie mogła natchnąć ty l­
ko bezgraniczna nienawiść i ogro­
mna nadzieja, a wobec takich sił na 
sze zwykłe środki bezpieczeństwa 
nie działają.

— Powikłanie wewnętrzno-ro- 
dzinne — powtórzył głucho 0 ‘Brien, 
zastanawiający się nad słowami Mo 
rana. — Tej rodziny już prawie nie 
ma. Można by raczej przypuścić, że 
ktoś obcy chciał ją  wytępić. — Spój 
rzał groźnie, na Hęatha. — A jak  się 
ma rzecz ze służbą? Tychby można 
wziąć na spytki. Trzeba' było aresz 
tować chociaż jedno, żeby zatkać bu 
zię prasie. Chociaż na jakiś czas.

M arkham stanął w obronie H eat 
ha. - •

— Jeżeli sierżant dopuścił się ja  
kiego pozornego zaniedbania, to ja  
jestem za nie odpowiedzialny — 
rzekł tonem chłodnej wymówki. — 
Dopóki ja  tu  będę miał coś dc po­
wiedzenia, nie pozwolę na żadne sy 
mulowane aresztowania w celu u- 
spokojenia prasy. — I  mówił dalej 
już nieco łagodniej. — I  zresztą na 
żadne ze służby nie padło najlżejsze 
podejrzenie. Pokojówka jest nieszko 
dliwą fanatyczką i  nie byłaby zdolna

do tak przebiegłego planu. Pozwoli 
łem jej opuścić dom Greenów...

— Wiemy, gdzie je j szukać — 
wtrącił Vance, uprzedzając nieuni­
knione pytanie inspektora.

-— 1 kucharki również nie mo­
żna brać pod uwagę — ciągnął M ark 
ham. — To flegm atyczna kobieta, 
absolutnie nie nadająca się do roli 
morderczyni.

— A lokaj ? — zapytał kwaśno 
O'Brien.

— rI  en służył u Greenów trzy­
dzieści la t i został nawet obdarzony 
zapisem przez swego pana. Trochę 
dziwak, ale sądzę, ze gdyby miał z 
Greennmi jakie porachunki, to ue  
czekałby z ich załatwieniem do póź­
nego wieku. — M arkham poruszył 
się niespokojnie. — Muszę jednak 
przyznać, że rezerwa tego starego 
jest mocno zagadkowa. Zawsze kie­
dy go widzę, mam wrażenie, że on 
wie więcej niż mówi.

— Masz rację*, Janku  — odparł 
Vance. — Chociaż to nie jest psyclii 
ka wyrafinowanego mordercy. Ten 
człowiek rozumuje zbyt starannie, 
jest niesłychanie ostrożny w postę­
powaniu i konserw atyw ny w poetą 
dach. Może źgnąłby nożem wroga, 
gdyby był absolutne pewny, że to 
się nie wykryje, ale brak mu odw a­
gi i elestyczności wyobraźni, która 
charakteryzuje snrawcę tych krw a­

wych orgij. I  za stary  — o! dużo za 
stary  na taicie rzeczy ....Do licha!

Podskoczył na siedzeniu i uderzył 
pięścią w stół.

— Tak! Że też wcześniej o tern 
nie pomyślałem! Na dnie tych okro­
pności kryje się straszliwa, eleśty- 
czna, pewna siebie żywotność: potę 
żna, nieubłagana zuehwałośść i bez 
czelność — nieustraszony, bezwzglę­
dny egoizm — nieugięta w iara w sie 
bie. A  te cechy nie są udziałem sta­
rości. Przeciwnie: ońe świadczą o 
młodości — o przedsiębiorczość i am 
bicji — o rozmachu, który nie liczy 
się z ceną i nie boi się ryzyka... Nie. 
Sproot nigdyby się nie porw ał na ta­
kie ' rzeczy.

Moran poruszył sę nerwowo.
— K tórych ludzi posłał pan za Si 

bellą? — zapytał, zwracając się do 
Heatba.

— Guilfoyle'a i Mallery'ego, naj­
lepszych, jakich mamy — uśmiech­
nął się sierżant. —, przed nimi nio 
się nie ukryje i nic nie ujdzie.

— A pamiętał pan o doktorze Von 
Błonie? — zapytał odniechcema 
Vance.

H eath uśmiechnął się chytrze.
— Śledzimy go już od śmierci 

Rexa.
d. c. n.
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Do w iadom ości PP. Przemysłowców i Kupców I
Po reorganizacji uruchomiona została

Fabryka Przetworów Tłuszczowych „ S I Ł A 11
w  S osn ow cu , ul. C hem iczna 48.

W DZIALE FA BRY K A CJI SMARÓW PRO DUKUJE SIĘ: sm ar gesty,
półpłynny, płynny, Tovottea, do lin, do walcy i trybów, łój maszy 
nowy, żywice piwowarską, oraz zaopatrzono składy w oleje mine­
ralne i roślinne.

W DZIALE MYDL A l t , ;  ;>f: mydła do prania, wyłącznie w gatunkach 
chemicznie czyś,., eh, mydła szare, palmowe, półtoaletowe i t. p.

W DZIALE FABRY KACJI PAPY: pape dachową we wszystkieh g a tu n ­
kach, smołę preparowaną i gazową, lepniki, lakiery do żelaza i t. p.

Nr. E. 85/30.

N A D Z W Y C Z A J N A  O K A Z J A !
Zwrócić uwagę na niebyw ałą zniżkę cen.

Na sezon jesienny postanowilism y wysłać niezliczoną ilość kompletów, 
które są niezbądne dla każdego domu.

tylko za 13 zł. 30 gr. 
wysyłamy: 1 ubranie mąskie cajgowe gabardyn, tj. m arynarką i spodnie w do­
ił rym gat., 1 koszule męską w dobrym gat., 1 parą kalesonów męskich, 3 pary 
skarpetek cwern., 1 ręcznik waflowy w dobrym gat., 3 chusteczki do nosa z 
kolor, obw., 1 kraw at jedwabny. To wszystko wysyłamy tylko za 13 zł. 30 gr.

40 m tr. tylko za 28 zł. 60 gr. 
wysyłamy: 10 mtr. barchanu na bielizną w paseczki lub czystą białą w do­
brym gat., 10 m tr. płótna kremowego nadającego sie na bielizną wszelkiego ro­

dzaju, 10 mtr. rącznikowe w dobrym gatunku, 10 mtr. oksfordu w paseczki lub 
w krateczki b. mocne w dobrym gat. To wszystko wysyłamy tylko za 28 zł. 
60 gr.

tylko za 29 zk 50 gr.
wysyłamy: 3 mtr. bostonu na eleganckie ubranie mąskie w kolorze granato- 
rym  lub czarnym w dobrym gatunku, 140 ctm. szer. 4 m tr. na suknią damską 
w różnych deseniach, 6 m tr. płótna kremowego nadającego sią na bielizną 
wszelkiego rodzaju, 6 m tr. oksfordu w paseczki lub w krateczki w dobrym 
gat., 6 chusteczek do nosa, 6 m tr. barchanu białego lub w paseczki na bieliz­
ną w dobrym gat. To wszystko wysyłam y tylko za 29 zł. 50 gr. Do powyższych 
kompletów doliczamy porto 2.50 gr.

tylko za 49 zł. 70 gr. 
wysyłamy: 1 ubranie mąskie gotowe bostonowe w kolorze czarnym lub g ra­
natowym w odpowiednim gatunku w najnowszych fasonaeh (podać Nr. ubra­
nia), 4 m tr. rypsu  jedwabnego na elegancką suknią damską w najpiękniej­
szych kolorach, 1 koszulą męską świąteczną zefirową z jedw. w najnowszych 
angielskich deseniach (podać Nr. koł.), 1 koszulę mekką, 1 para  kalesonów mę­
skich, 1 koszule damską haftow aną z dobrego białego płótna lub kolorową, 1 
oara reform  damskich letnich tryk. w dobrym gat., 2 pary  skarpetek cwern., 
1 oara pończoch damskich, 6 chusteczek do nosa, 1 kraw at jedwabny. To wszy- 
5 ,po wysyłamy tylko za 49 zł. 70 gr. Do danego kompletu doliczamy 3.50 gr. 
lyt. opakowania i opłaty poczt. Wyżej wymienione komplety wysyłam y po o- 
trzym aniu listownego zamówienia (płaci sią przy odbiorze na poczcie). Za do­
broć towaru gwarantujemy.

Adresować prosimy:
H urt. skład m annfakt. P. T. .„WYGODPOL“ Łódź, skrz. poczt. 60.

Na żądanie wysyłamy bezpłatne cenniki.

%

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

JAWA ZAGÓRSKIEGO
Sosnowiec, uiica Aleja 8 .— Telefon 12-43.

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, m arm uru i g ran i­
tu  oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe tj. sehody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, postumenty z krzyżami że- 
laznemi i t. p. — Wykonanie solidne 

— i dogodne warunk* płatności. —

Obwieszczenie.
Zakład ubezpieczenia od wypadków we Lwowie podaje do wiadomości, że 

w i  omach czynszowych Zakładu w Sosnowcu przy ul. Suchej ,oraz w Bądzi 
nie przy ul. Długiej są do wynajęcia od miesiąca września b. r. na dogo­
dnych warunkach mieszkania jedno, półtora, dwu oraz dwu i pół izbowe, jak 
również kilka lokali na sklepy.

Mieszkania przestronne i słoneczne są urządzone według wszelkich wymo­
gów hygjeny.

O mieszkanie ubiegać sią mogą obok pracowników, ubezpieczonych w in ­
stytucjach ubezpieczeń społecznych, także robotnicy i urzędnicy, nieubezpie- 
czeni w tych instytucjach, jak  urzędnicy państwowi i samorządowi, pracowni 
ey instytucyj prawno — publicznych, samodzielnie zarpbkujący i t. p.

Podania o mieszkanie wnosi sią na specjalnych formularzach, które wy­
daje Biuro Zakładu ubezpieczenia od wypadków w Sosnowcu, ul. Dęblińska 7.

W szelkich inform acyj w spraw ie po wyższej udziela w spom niane wyżej 
Biuro w godzinach od 9-ej do 14-ej.

’ ^  , _  , Zakład "br zpmczenia od wypadków.
Za Delegata Rządu: Za D yrektora:
B. Drewmewski m. p. Dr. M. Messeó m. p.

3-»etnia Średnia Szkoła Handlowa
z prawami szkóf państwowych

M A R J I  B O J A R S K I E J
W BĘDZINIE, KOŁŁĄTAJA 45, tcl. 547, zawiadamia że zapisy uczenie 
odbywać sią bądą w kaneelarji szkoły od dn. 20 bm. w g. od 10 — 13.

i klasy I  przyjmowane są bez egzaminu uczenice posiadające świa­
dectwa ukończenia 7 klas publicznej szkoły powszechnej lub 3-ch klas 
gimnazjum. Za dzieci funkcjonariuszy państwowych czesne opłacają odpo­
wiednie Władze państwowe. Na podstawie świadectwa ubóstwa uczenice 
korzystają ze zniżek w opłacie szkolnej.

D Y R E K C J A .

O@Ł0SZEN9E.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bądzinie, I-go rewiru, A. Raczmaóski 

zamieszkały w Bądzinie, przy ul. Modrzejowskiej Nr. 37, obwieszcza, że w duii 
18 listopada 1931 r. jako w II-gim  terminie, o godz. 10 rano w Sali Posiedzeń, 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu, odbądzie sią sprzedaż drogą licytacji nieru-j 
chomości miejskiej, położonej w mieście Bądzinie, przy ul. Kościuszki Nr. poL 
28. należącej do: 1) W ładysławy Józefy Pogorzelskiej w 2/16 częściach, A ntoi 
niego Jan a  Pogorzelskiego w 2/16 częściach, M arjanny Bronisławy Pogorzeli 
skiej w 2/16 częściach, Józefa W acława Pogorzelskiego w 2/16 częściach F ram  
eiszka M ichała Pogorzelskiego w 2/16 częściach, Ignacego P io tra  Pogorzelskie* 
go w 2/16 eząściach, Stanisław y Ju ijan n y  Pogorzelskiej w 2/16 częściach, J<k 
zefy Jadw igi Froelichowej w 1/16 części i H enryki Jan in y  Cieplak w 1/16 czs 
ści wszyscy niepodzielnie co do przestrzeni jednej niepodzielnej połowy ber 
budynków i 2) M arjanny Bronisławy Sadkowskiej w 3712 częściach, Ignacego 
P io tra  Pogorzelskiego w 3/12 częściach, S tanisław y Ju ijan n y  Olszenko w 3,12 
eząściach, Jadw igi Józefy z Cieplaków Froelich w 1/12 części, Antoniego Mel- 
ehjora Cieplaka w 1/12 części i H enryki i Jan in y  Cieplak w 1/12 części — 
wszyscy niepodzielnie co do przestrzeni drugiej niepodzielnej połowy i wszy­
stkich w nieruchomości budynków, na  zaspokojenie pretensji S tefana Froe- 
licha w sumie złotych 10.000 z procentam i i kosztami, zasądzonej od H enryki 
Cieplakówny wyrokiem Sądu Okręgowego w Sosnowcu z dnia 29 sierpnia i925 
r. Nr. C. 381. Nieruchomość powyższa składa sią z działka ziemi ogólnej prze­
strzeni 983 sążni, oficyny piętrowej, m urowanej z cegły o 10-ciu ubikacjaeh 
mieszkalnych, oficyny piętrowej, m urowanej z cegły o 3-ch ubikacjach miesz­
kalnych i jednej ubikacji w której mieści sią chlew, budynku murowanego z 
cegły, o jednej ubikacji, w której urządzony jest w arsztat ślusarski, komórek 
murowanych, stodoły murowanej, szopy drewnianej,, komórek drewnianych i 
studni obecnie nieczynnej. Nieruchomość ta  m a urządzoną hipoteką w W y­
działy Hipotecznym Sądu Grodzkiego w Bądzinie, pod Nr. 412, w dzierżawią 
ani zastawie nie jest i sprzedana bądzie w całoścŁ

Licytacja rozpocznie sią od sumy szacunkowej 150.000 złotych, lecz sto» 
sownie do art. 1182 U. P . C. nieruchomość ta  może być sprzedana niżej osza­
cowania. Reflektanci w inni złożyć wadjum w wysokości 10 proc. szacunku. 
P rotokuł opisu i oszacowania może być przeglądany w K aneelarji Kom orni­
ka, a  na dwa tygodnie przed licytacją w K aneelarji W ydziału Cywilnego 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

Bądzin, dnia 31 lipca 1931 roku. Kom ornik Sądowy RACZMANSKL

strzeżenie-

WŁOSOW
—  łysien ie  usuw a —  

„ E s e n c j a  CHINOWO - CHMIELOWA" 
I „ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
Sprzedają  aptek i, sk ła d y  ap teczn e

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
z „KOGUTKIEM" „Migreno - Nervo- 
són“ należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniach Gaseckiego. zna 
nych od la t trzydziestu. P rzy  zakupnie 
proszków z „Kogutkiem" „Migreno - 
Nervosin“ zwracajcie uwagą na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Apteka Aao

Tabletki odBM ow
i #  dis defodryci)

JŚagntek-FĴ eno-Rerroffir
oryginalna} fabtefta fes# 

•vłtoab^^pb.WłoftaN!>*ił6R'«aiir
UltO. «T /0 t-«O 4* ł - I W i  
ECK I6CO , -  WARSZAWIE.

AMIDA
KREM

usuwa bezwzględnie pie­
gi, plamy, liszaje i jedno­
cześnie nadaje cerze świe 
iy  i młodzieńczy wygląd.

Osoby, dla których przyjm owanie 
proszku stanowi pewną trudność, m o­
gą używać proszek „KOGUTEK" „MI­
GRENO - NERVOSEN“, w formie ta­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
bletek „Kogutek - M igreno - Nervo- 
em" w oryginalnem  opakowaniu Gfą* 
seckiego.

„ o i I a ’
„PREZERWATYWĄ

Nie czyńcie 
eksperymentów 
ze zdrowiem

Nie dajcie się namówić na nie inne­
go, rzekomo równie dobrego.

01 I A”  *° marka wypróbowananULLH w ciągu dziesiątków lat.

K U R S Y  H A N D L O W E
D-ra K. Stattlera

W B ĘD ZIN IE t te l .  6-82)
zatwierdzone przez Min. Wyzn. Rcl. i Ośw. Publ. zapisy przyjm uje co­
dziennie od g. 11 — 13 i od 16 — 20 (w niedziele tylko od 11 — 13). Kan- 
ceiarja Kursów, Bądzin, Modrzejowska 44 I  p. Z ukończeniem Kursów ab­
solwenci (tki) otrzym ują świadectwa p/g wzoru, zatwierdzonego przez Min. 
Wyzn. Rei. i Ośw. Publ.
*Złlłrilri nn   .1 X_______________• _

Halki I
Ż ąd ajc ie  w  apte­
kach  i sk ład . apt. 
h ygjen iczn . przy- 

sypk i d la  d z iec i

„Puder Dzidzi44
(z kogutkiem)

utrzym ującej cia­
ło  d z ie c k a  w  zdro  

w iu  i czy sto śc i.
SfieuTKies

CZOPKI HEMOROIDALNE 
„Varicol“ (z kogutkiem) 

U suwają ból, pieczenie, swądzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.



3 tr .  8. N r. 221.

D RO BNE OGŁOSZENIA.

Nauka I wychowanie

40 OKIEN
Zawiadamiamy,

że daw ne K u rsy  nau k i p isan ia  n a  m a­
szynach, prow adzone w B iurze „Po- 
moc“ w Sosnowcu, ul. 1-go M aja  14, zo­
s ta ły  przeniesione n a  ulicą W arszaw ­
ską Nr. 12. B iuro  „Pomoc" w podwórzu. 
Nowy k u rs  rozpoczynam y z dniem  15 
bm. Czynsz za całkow ity dw um iesięcz­
n y  K u rs  w ynosi zł. 20.—. Po ukończeniu
ś w i a d e c t w a . _____________ __________
K U R SY  k ro ju  m odelow ania szycia, 
I re n y  Zaborow skiej zatw ierdzone przez 
M inisterstw o O św iaty. K ró j najnow szy 
A kadem ji P a ry sk ie j. K ończącym  św ia ­
dectw a praw ne. Sosnowiec P iłsu d sk ie ­
go 18.   _

Nie' zwlekaf
ukończ k u rsy  Samochodowe w Sosnow­
cu, W arszaw ska 22. Dogodne w aru n k i
nauczan ia  i sp ła t ra tam i._____________
K O N C E SJO N O W A N E K u rsy  k ra ju  
przez k u ra to rju m  K rakow skie  M ini­
ste rstw a  O św iaty. N a ku rsie  w yucza się 
k ro ju  szycia i  m odelow ania nowocze­
snego w edług p ary sk ich  żurnali. P o  u- 
kończeniu w ydają  św iadectw a praw ne. 
Z apisy  codziennie. S typułkow ska, Sos-
nowiec, T e a tra ln a  3. ________________
UW AGA! K ażdy, który chce zdobyć 
fach  pop łatny , swój byt wzmocnić i 
n ie  powiększać bezrobocia, może ty lko  
przez ukończenie K ursów  Sam ochodo­
w ych St. K onopki w Sosnowcu, ul. P ro  
m yka  nr. 3. Z apisy codziennie. 
SZKOŁA Rzem ieślniczo - P rzem ysłow a 
w Sosnowcu p rzy jm u je  kandydatów  n a  
w ydział ślusarsko  - m echaniczny. K au- 
e e la rja  czynna je s t od 18 sierpn ia , 
ul. 1-go M aja  25 (pos. C. G. Sehon)) 
tel. 13-36.

DO w ynajęc ia  sklep, pokój kuchnia  
p rzy  kopalni, oraz pokój um eblow any, 
wejście z kory tarza . Sosnowiec, N aru- 
towicza 34.
M E SZ K A N IE  4 pokoje, łazienka, g a ­
raż, ogród do w ynajęcia  w Sosnowcu. 
O ferty  pod Ł. S. do adm.
L O K A LE przem ysłow e i garaże do w y­
najęcia. Sosnowiec. P iłsudskiego  25. 
DO w ynajęc ia  2 pokoje z kuchnią. Po-
goń. B ędzińska n r. 12. Buchacz.________
ODNAJM Ę um eblow any pokój z wszel 
k iem i w ygodam i, cen tra ln e  ogrzew anie, 
c iepła woda, telefon., T e a tra ln a  1. W a­
ru n k i telefonicznie 6-10 od 1 — 2 i 8 —
10 wieczór.____________________________
DO w ynajęcia  m agazyn  m urow any  10 
m tr. długości na dobrych, w arunkach . 
Sosnowiec, 1 M aja  2.

w e n e c k ic h ,  s k rz y n ­
k o w y c h  (n o w y c h )  o 
w y m ia ra c h  115x155 

w  św ie t le  m u rucm.

sprzeda  
po cenie kosztu
Z a k - a d  s t o l a r s k i  JAN LAUBITZ

B Ę D Z IN , 
ul. G z ic h o w s k a  13, tel. 6-77.

DO w ynajęcia  szopa nad a jąca  się na  ga 
raż  pom. 8 n a  4. Sosnowiec, ul. Dańdow-
ska  n r. 40 ._______________________ ___
DO w ynajęcia  pojedyńcze m ieszkanie, 
św iatło  elektryczne. Czeladź, R ynkow a
nr. 6. ___________ __________________
GARAŻE do w ynajęcia, w arsz ta ty , to ­
k a rk a  spaw alna au togien iczna na  m iej- 
scu. A dres w skaże „E xpres Zagłębia".
2 P O K O JE  z kuchn ią  z w szelkiem i wy­
godam i, cen tralnem  ogrzew aniem  bie­
żącą wodą ciep łą zaraz do w ynajęcia. 
Zgłoszenia do dozorcy dom u T ea tra ln a  
nr. 1. ________________________________
Z pow odu w yjazdu sprzedam  pokoik u- 
m eblow any kaw alerski. W iadom ość So 
snowiec, W iejska  16, Gottlib. 
M IE S Z K A N IE  pojedyńcze z m eblam i 
do sprzedania. W iadom ość w adm in i­
s tra c ji „E xpresu“.

Kupno i sprzedaż.

POSADY i PR A C E.

D Y R E K C JA  poważnego p rzedsięb io r­
stw a przem ysłow ego poszukuje w ykw a­
lifikow anej s teno ty p is tk i - sek re ta rk i. 
W ym agane: oprócz polskiego, g runtow - 

.na  znajom ość języka  niem ieckiego lub 
francuskiego , s ten o g ra fja  polska, bie 
głość w p isan iu  na  m aszynie, średnic 
wykształcenie. O ferty  z cu rieu lum  vi- 
„ae, odpisam i św iadectw a, ew entualnem  
podaniem  żądanego w ynagrodzenia kie 
row ać do Sosnowca sk rzynka pocztowa
N r. 4.  j,__________ _ _ _
M ŁODA pan ienka poszukuje m iejsca 
eksped jen tk i lub  do dziecka, um ie szyć 
i  haftow ać. W iadom ość E x p res  D ąbro-
Wa. _____ _________________
P O T R Z E B N I dom okrążni in te lig en tn i 

f agenci, lub  agen tk i ubezpieczeniow i. 
Zgłoszenia osobiste ,lub pisem ne z załą  
czeniem znaczka na  odpowiedź, p rz y j­
m u je  Je n e ra ln y  Zastępca Tow arzystw a 
W zajem nych W yposażeń S. K aźm ier-
czak. Zaw iercie, ul. K upiecka 17. __
PO TR ZEB N Y  czeladnik szeweki. W ia 
numość w adm in is trac ji „Eypresu*. 
PO TR ZEB N A  zdolna polerow niczka 
od zaraz. W iadom ośće: Pogoń, K opern i
k a  8, J a n  K a c z m a r e k . _________
P O S Z U K U JĘ  posady gospodyni u  in ­
te ligen tnego , sam otnego pana. M iejsco­
wość obojętna. Znam  szycie, gotow anie, 
pracow ita , w iek średni. Sosnowiec, Czy­
sta  1. W iland  - Sadowska._____________
PO K O JÓ W K A  przychodnia  po trzebna 
zaraz. Zgłoszenia od godz. 11-ej do 12-ej 
Sosnowiec, M ałachow skiego 2-e miesz-
k an ia  6 I I  p. _______ ______ _
K O P A L N IA  D olom itu Zagnańsk-D oły  
w Z agnańsku  poszukuje spó ln ika do pro 
dukeii prażonego dolom itu w raz z 
w spółpracą, zbyt zapew niony. Bliższe
inform ac.ie listowne. _
PO TR Z E B N A  eksped jen tka b ranża  o- 
bo ię tna  z ładnym  ch arak te rem  pism a. 
I. Łuczyński, Sosnowiec, ul. W arszaw ­
ska nr. 10. ■__________________ _________
PO TR ZEB N Y  czeladnik lub podręczny* 
szeweki. Będzin, Okrzei, dom W aldm a-
na. ____________________________ _
PO TRZEBN Y  czeladnik szeweki. Szczo­
d ra  8.

L O K A L E .

APTECZNY skład, ładnie  urządzony, 
p u n k t p ierw szorzędny w Z agłębiu  sprze 
dam . O ferty  pod „O kazja" „Expres Za-
g łębia" Sosnowiec._____________________
K U P IĘ  słomę. Sosnowiec — Sielce, u li
ca W ilcza nr. 4. ___________
Z powodu w yjazdu  sprzedam  zaraz 
sklep spożywczy z tow arem  i m ieszka­
niem , dobrze p rosperu jący . W iado- 
mość: w ad m in is trac j i „E xpresu“. 
O K A Z Y JN IE  sprzedam  gospodarstw o 
12-to m orgow e w k ilku  kaw ałkach przy  
szosie i s tac ji K am ieńsk. Cena 10.000 zł. 
W iadom ość: Sosnowiec, G rabow a 3, K u  
łak. ________ _
FL A N C E  tru skaw ek  ananasow ych i ce­
bulk i kw iatów  narcyzów  pełnych do 
sprzedania. O gród p rzy  hałdach. •••’.•'- 
zińska. ____
S K L E P  spożywczy oraz t ra f ik a  do 
sp rzedan ia  w raz z m ieszkaniem  w Zagó 
rzu. Cena przystępna. W iadom ość: Dą-
brow a 3-go m a ja  28. D afner._______
DOM now y do sprzedania  10 u b ik ac ji 
bardzo tanio . W iadom ość J u l ja n  Mi- 
kiet.yn. Ząbkowice, dom W róbła. 
P IW IA R N IA  do sprzedania  na prze­
jeździć cen trum  Ząbkowic z b ilardem  
i urządzeniem . Sprzedaż z powodu zm ia 
n y  in teresu . W iadom ość J u lja n  M ikie-
tyn . Ząbkowice dom W róbla.__________
SPR ZED A M  now ą harm on ję  stoliko- 
wa. K onstan tynów. R obotnicza 25 m. 2. 
SPR ZED A M  harm onję  stoliczkow ą no 
wą. tanio . Sosnowiec, Prezyd. Mościc- 
kiego 14.     -
SPR ZED A M  F o rd a  na chodzie. P iask i,
ul. Nowopogońska 110. ________ _____
CHŁODNICE, b ło tn ik i nowe’ i używ a 
ne, okazyjnie sprzedam . R eperacja  
chłodnic. Sosnowiec. Sienkiew icza 1. 
SPR ZED A M  ram ę, re so ry  i części s a ­
mochodowe. K onstan tynów , R obotnicza 
n r. 25.

M.a szyny
do szycia bębenkow ą i gabinetow ą z 
pięciom a szufladam i sprzedam  tan io  na 
dogodnych w arunkach  i używ aną k ra  
w iecką za 150 zł. Sosnowiec, N aru tow i- 
cza 20, w T a rg u  Sieleckim . H arlak . 
SPR ZED A M  tan io  row er w dobrym  
stan ie  oraz p rzy jm u je  w szelkie re p e ra ­
cje. Uebliuah-a 6. .Tan B akala .

Harmonie
stolikow e, pedałow a i półtonow a, w ar 
szaw skie do sprzedania. Pogoń. Ma.jo- 
w a 3._________________  ”
W A PN O  lasow ane do sprzedania. Cena 
przystępna. Czeladź, W ęgroda D olna 
69. Owccornia. _ _

FOTOGRAFIE' 
na porcelanie

do nagrobków  i pom ników  po tan ia ły . 
C ena od 12 Zł. Fo to  L azar, Sosnowiec, 
P iłsudsk iego  14. ____________________
SPR ZED A M  tan io  now ą ręczną m aszy ­
nę pończoszniczą ..Robus", H ale  Rozwo-
ju . B a r K atow icki.____________________
SPRZEDAM  szafę, b ieliźn iarkę, trem o, 
łóżka, krzesła. K onstan tynów , R obotn i­
cza 8. K aleciński.

Okazyjnie
do sp rzedan ia  m aszyna do p isan ia . Ce- 
na 150 zł. D ąbrow a. 3-go M aja  19. 
MOTOCYKLE dwa, dobre na  chodzie, 
tan io  sprzedam  i row er dam ski. Pogoń, 
C iepła 4.

TA N I SEZON KSIĄŻKI w ydaw nictw a 
„Pomoc Szkolna" W ajn era , W arszaw a, 
B ie lańska  5 — 32. P rospek t n a  żądanie
bezpłatnie.____________________ __
DOM do sprzedania, sklep do wynaję-. 
cia i sklepowe urządzenie do sprzeda­
n ia  ul. M ate jk i 8. W iadom ość Nowopo-
gońska 36, B. N ędza._________________
SPR ZED A M  plac 33 i  pół p rę ta  vis a  
vis dw orca w Będzinie. W iadom ość Bę- 
dzin, ul. Z agórska nr. 61-7, J a n  Rosiej. 
SPR ZED A M  100 prętów  p lacu  n iedro­
go (całe lub częściowo), au to  półciężaro- 
we „Chevrolet". Środula, B atorego 3,
Now ak________________________________
K A F L E  sprzedaje tan io  Z ajdm an  B ę : 
dzin u lica  K o łłą ta ja  51 róg  Sączewskiej. 
H A R M O N JĘ  chrom atyczną sprzedam  
lub zam ienię za d o p ła tą  n a  dwuch rzę- 
dową. Będzin, Okrzei. Dom W aldm ana. 
H A R M O N JĘ  różne do sprzedania, za­
m iany , reperacja , h a rm o n ji gram ofo­
nów, uczę stro jen ia  harm onji, kom ple­
ty  harm onijne, tanio. Sosnowiec, Siel-
ce, N arutow icza 38, R utkow ski.________
O KAZYJNIE sprzedam  m aszynę do szy 
cia bębenkową „S ingera" tanio. N iw ka,
ul. 1 M aja  27, Cebrat.____________•____
DO sprzedania  dwie harm onję , stolicz­
kowa o dwuch nóżkach i pedałow a. W ia 
domość Będzin, Koszelew 6, Rompel. 
DO sprzedania  dom Czeladź, B ytom ska
23. W iadom ość Grodziecka 7._______
OTOMANA dyw anow a now a bardzo ta  
nio do sprzedania. Sosnowiec, 1 M aja 14 
SZA FĘ, gram ofon z p ły tam i sprze­
dam . W iadom ość Pogoń, F lo rja ń sk a  11,
Sochański._______________________ _____
DOM m urow any  do sprzedania 3 ubi­
kacje chlew i szopa. W iadom ość Józe-
fów, G łówna 28. _____ ____
SPR ZED A M  dom now y 8 ub ik ac ji 5 
w olnych i 40 prętów  placu. Cena 13.000 
zł. N iew ym agana w szystka gotówka.
W iadom ość „E xpres" D ą b ro w a ._______
DO sprzedania dom m urow any i drew ­
n ian y  z ogrodem. D ąbrow a, Ł ukasiń-
skiego 26.______________________________
DRUT kolczasty, szyuy budowlane i 
wąskotorowe, oraz różne żelastwo do 
uży tku  poleca H. P feffe r. Będzin, Mala-
chowskiego 33_________________________
ZIO ŁA  lecznicze w edług przepisów 
sław nych lekarzy  przeciw  chorobom  
żołądka, kiszek, płuc, nerwów, w ątroby, 
nerek, pęcherza, hem oroidom , upławom , 
obstrukcji,-kam ien iom  żółciowym, kasz 
łowi, astm ie, błędnicy, sklerozie, a rire - 
tyzmowi, reum atyzm ow i, tec. Żądajcie 
bezp łatnej broszury  pouczającej!!! A-
dre: j j i.szki, A p te k a .__________ _______
SPR ZED A M  urządzenie sklepowe. W ia  
domość w ad m in is trac ji „Expresu".

Zgubione dokumenty.

CUKIERNIA 
„ROMAN NEY“

Sosnowiec, ulica Press-. Mościckiego 1L 
tel. 5-10.

rtr»?T^»^Pr5X»fepnienia K lijenteli OBNIŻYLIŚMY ceny ciastek, licząc 25 
groszy za jedno do stolika i na wynos. 
Ponadto obniżone zostały ceny cukrów 
pierwszorzędnych firm.

Ciastka i ciasta codziennie świeża. 
K aw a i herbata parzona z najlepszych  
gatunków.

Dyrekcja gimnazjum  
im. Łukasińskiego  

w Dąbrowie Górniczej
o g ła sz a  n in ie js z e m

przetarg na przebu­
dowę pracowni do 

robót ręcznych.
B liższych  in fo rm acy j u d z ie l i  w o ź n y

C H R Z E Ś O J A S S K I  
ZAKŁAD zegarmistrzowski ul. Czysta 
Nr. 7. wykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków, chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa­
mochodowych itp. z gwarancją 3-ch 
letnią,wy konanie solidne u najlepiej się 
przekonać.

LAKIEROW ANIE samochodów syste­
m em  „Duco“ w ykonyw uje Grabowski,
Sosnowiec, B ędzińska 23.___________
WRÓŻKA wróży w iedzą ta jem ną  poka­
zuje przyszłego m ęża lub żonę. D ąbro­
wa Górnicza, P iłsudskiego  13 I  p.. P rzy j
m uje cały  dzień.________________ __
SŁUŻĄCĄ J a n in a  M iska sk rad ła  259 
zł. oraz bieliznę dam ską, k toby  tak o ­
wą zauw ażył up rasza  się o oddanie je j 
m iejscow ej policji. R ysopis: W zrost ni­
ski. W łosy ciemno - blond. Oczy nie­
bieskie. Tw arz okrągła. S tan isław  
Fuchs, Strzem ieszyce. W arszaw ska 48-

g@j Dla wszystkich
U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książkę 
w ojskową, w ydaną przez PK U . Kielce 
na  nazw isko H itle ra  M ojżesza roczu.
1 9 0 7 ._____________ _ _ ___________
K U L A  W ładysław  zgubił książkę woj- 
skową w ydaną przez PK U . Sosnowiec. 
ST A N ISŁ A W  B lau t zgubił książkę woj 
skową w ydaną przez PK U . Sosnowiec 
i dowód osobisty  w ydany przez sta
rostw o Będzińskie._________________
ZGUBIONO portfe l zaw ierający , ksią 
żeezkę w ojskową i k ilka  fo to g ra fji na 
im ię Józef K urek . Ł askaw y znalazca 
zwróci za w ynagrodzeniem  do E xpre-
su, B ę d z i n . ___________ •
JÓ Z E F  N iedbał zgubił w yciąg  z ksiąg  
ludności w ydany przez gm. M ierzęcice. 
8Z L A JN B E R G  L ajzer Sender zgubił 
książeczkę w ojskow ą w ydaną przez P . 
K. TJ. Częstochowa.
GOLA M ieczysław zgubił zaświadcze­
nie K asy  Chorych w ydane przez 38 am ­
b u la to riu m  w Zaw ierciu, k tóre  uniew aż

OTW ORZYLIŚM Y pierw szą W arszaw ­
ską w ytw órnie b ielizny m ęskiej w So­
snowcu ,ul. Legjonów 18.

P rzy jm u jem y  obstalunk i z tow arów  
Kli.ientow skich oraz w w iększych iloś­
ciach dla sklepów i składów. W ykot,y- 
w uje się wszelkiego rodza ju  fasony  we­
dług  życzenia Szanow nej K lijen te li pod 
gw arancją , w ykorzystu jąc  najlepszą  
kalkulacje. D ługoletnia p ra k ty k a  W a r­
szaw skich firm  Opus. K ochn i W aw el
w Sosnowcu. Bracia Nizińscy.________
NAGRODY 10 złotych za odnalezienie 
zegarka „Omega" nr. 3870557. K ielce, No
wozagnnńska 11 u dozorcy domu.______
OBY W A TELE, chrześcijańska — ka- 
f la rn ia  w Siew ierzu w yrab ia  kafle  b ia ­
łe i kolorowe w cenie od 30 — 50 gr. za
sztukę._______________________________
POGOŃ, OKOLICA. O tw arliśm y B iu ­
ro  Próśb, Podań, A pelacji

Porada
M ariacka  4-a, gdzie m ieści się Sąd P r a ­
cy. B iuro  udziela in fo rm acy j b ezp ła t­
nie. Z ała tw ia  spraw y podległe 'kom pe­
tenc ji Sądu  P racy , oraz karne, han d lo ­
we, podatkowe, wekslowe, m ajątkow e. 
W indyku je  weksle, w yroki. P rzep isyw a 
ni a maszynowe.

urządzam y am atorsk ie  jazdy  sam ocho­
dem, k ierunek  M urcki. K u rsy  sam ocho­
dowe Sosnowiec, W arszaw ska 22. Zapi- 
sy codziennie. ____________ __________
T A N IE  obiady  od 60 gr. o każdej po­
rze, poleca k aw ia rn ia  „K rakow ianka"
Dąbrow a. 3-go M aja  7 . ______ _
L IK W ID U JĄ C Y  się Sosnowiecki Lom­
bard  P ry w a tn y  w zyw a zain teresow a­
nych do w ykupna zastaw ów  najpóźniej 
do 2 w rześnia 1931 r„  licy tac ja  niewy- 
kupionyeh 7 w rześnia 1931 r. i dnie na­
stępne.
P A N I ALESZKO, wdowa po b. na czci-'. 
n iku pow iatu  K ieleckiego, proszona j e s t : 
o podanie swego adresu  p. Poborow- 
skiem u. K ielce. K ap itu a ln a  11. ■
DO objęcia bu fe t 2 i 3 k lasy  w Będzi- 
nie na  stacji. W iadom ość na  m iejscu  w 
2-giej klasie.

na ra ty  oraz w staw iam  naciąg i i wy­
n ajm uję. „Dom Sportow y" M ałachow- 
s k i e g o . ________ ______________
W  kw ietniu  uciekł z domu od rodziców 
E ugen jusz Pless. la t 14, zam ieszkały  w 
Zaw ierciu d. „A", ktoby w iedział gdzie 
się znajduje , proszony jest o pow iado­
m ienie najb liższy  posterunek  policji.
W  czerwcu w yszedł z domu od rodzi­
ców W ładysław  Tokarski, la t  13. Ktoby 
w iedział gdzie się znajdu je  takow y pro­
szony je s t o podanie wiadom ości rodzi­
com. P io tr  T okarski, Zawiercie, Połud- 
niow a 7. ____________ _________
TO K A R K A  do w ydzierżaw ienia na  go 
dżiny. A dres wskaże „E xpres Zagłębia". 
ZA W IA D A M IA M  p. W ojaszów, że je 
śli n ie u re g u lu ją  m i za kom orne, wy­
stąp ię  na  drogę sądową. W ik to r ja  Za- 
w urda, D ąbrow a, B atorego 1.
10 TY SIĘCY  ZŁOTYCH poszukuję- ^  
1-szy num er h ipoteki, na  3 la ta , dam  do­
b ry  procent i zabezpieczenie złotych w 
złocie. Łaskaw e zgłoszenia do adm ini 
s tra c ji „E xpresu" w Sosnowcu lub pod 
adresem : Sosnowiec, O rla 14. Wikto* 
B a t k o . ______________________________

Bezołatitfe
U dziela w szelkich porad b iuro  p isan ia  
próśb J . B ednarczyka w D ąbrow ie za 
M ag istra tem  (biały domek). B iu ro  re­
dagu je  i pisze wszelkiego rodzaju  po­
d an ia  do sądu pracy, grom adzkiego, o- 
kręgow ego oraz do w szystkich innycL 
w ładz i urzędów.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk ..Expres Zagłębia'* S osn ow iec , u l  T eatralna 1. tel. 4 94.


